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Zakończenie obrad Doradczego Komitetu Politycznego

Państwa Układu Warszawskiego
będą kontynuować walkę o pokój

Propozycja zwołania konferencji na szczycie

Deklaracja państw 
stron Układu Warszawskiego

(Omówienie)

W Warszawie dobiegły koń­
ca obradv Doradczego Komite 
tu Politycznego Państw-Stron 
Układu Warszawskiego Przy­
wódcy bratnich krajów człon­
kowskich przewodniczący po­
szczególnych delegacji: Todor 
Żiwkow Gustav Husak. Erich 
Honecker Edward Gierek. Ni 
eolae Ceausescu Janos Ka- 
dar i Leonid Breżniew podpi­
sali dokumenty końcowe na­
rady.

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW
W 25 rocznice Układu War­

szawskiego. w stolicy naszego 
kraju odbyła się 15 bm- uro­
czystość złożenia wieńców m 
Grobię Nieznanego Żołnierza 
i Cmentarzu-Mauzoleum Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej orzez 
delegacje uczestniczące w po­
siedzeniu Doradczego Komite­
tu Politycznego Państw-Stron 
Układu Warszawskiego W uro 
czystościach wzdęli udział prze 
wodniczacv delegacji.

WSPÓLNY OBIAD 
W PAŁACU RADY 

MINISTRÓW

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych uczestnicy war­
szawskiego posiedzenia Dorad 
czego Komitetu Politycznego 
Państw-Stron Układu War­
szawskiego wzięli udział wę 
wspólnym obiedzie.

Do Pałacu Rady Ministrów 
nrzy Krakowskim Przedmieś- Edward Gierek i Leonid Bież
ciu w Warszawie przybyły u- 
czestniczace w posiedzeniu 
DKP delegacje

Najwyższych przedstawicieli 
naństw sojuszniczych witali- T 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Radv 
Państwa Henryk, Jabłoński i

______®22 posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 3 posiedzenie 

Sejmu PRL w dniu 22 maja 1980 r.
Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10.00.
Na porządku dziennym posiedzenia: informacja rządu 

o realizacji zadań w dziedzinie budownictwa mieszkanio­
wego.

Zebranie Klubu Poselskiego PZPR odbędzie się 21 hm, 
(środa) o godz. 16.00 w gmachu KC PZPR.

Tego samego dnia odbędzie się zebranie Klubu Posel­
skiego ZSL — o godz. 16.00, w sali 118 w gmachu Sejmu.

Również Klub Poselski SD zbiera się 21 bm. — o godz. 
17.00, w sali 101 w gmachu Sejmu. (PAP)

Kolarze wjechali na teren NRD

J. Brzeżny wygrał etap de Forst
33WP Po jedno­

dniowej przer­
wie. wczoraj 
kolarze uczest- 
nicząc^ w Wyś 
cigu Pokoju ro 
zegnali 5 etan 
ra trasie Kar­

Forstpacz
(NRD). Po raz 
nach polskich.

ostatni na tere 
78 zawodników

rywalizowało na 3 premia eh 
górskich pierwszej kategorii o 
punkty w klasyfikacji na naj

Poznań, piątek 16 maja 1980

Na zdjęciu: podczas podpisywania dokumentów końcowych przez 
Edwarda Gierka.

CAF — fot. H. Rosiak

ureześ Rady Ministrów Ed­
ward Babiuoh.

Obecni byli prezes ŃK ZSL 
Stanisław Gucwa, przewodni­
czący CK SD — Tadeusz Wi­
told Młyńczak. członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR.

Przybył naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw-Stron Układu War­
szawskiego. marszałek Związ­
ku Radzieckiego Wiktor Kuli 
kcw.

W czasie obiadu zabrali głos 

mew.
POŻEGNANIE DELEGACJI

We wczesnych godzinach 
wieczornych opuściły Warsza­
wę delegacje uczestniczące w 
naradzie Doradczego Komite­
tu Politycznego Państw-Stro<n 

lepszego ..górala’’ wyścigu. Mi 
mo nie najlepszych warunków 
atmosferycznych (przejmujące
zimno). ] 
głównych 
go etapu, 
wszystkie

Polacy należeli do 
aktorów wczorajsze 
Oni też wygrali 

tym dwie
górskie premie, w 
zwykłe. Najeenniej- 

szy jednak sukces odniósł J. 
Brzeżny, który jako pierwszy 
minął linie mety w Forst. Za­
nim to jednak nastąpiło, na 

Układu Warszawskiego, jaka 
z okazji XXV rocznicy utwo­
rzenia tej organizacji obronnej 
krajów socjalistycznych. odby­
ła się w dniach 14 i 15 bm.
i- 1.. .u

Teksty wystąpień E. Gierka 
i L. Breżniewa publikujemy 

na str. 2.

Okęcie,Na lotnisku
przybranym' flagami, państw 
uczestniczących 
mdzie. delegacie 

na-w
żegnali Ed-

ward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski i Edward Babiuch.

Obecni bvli ambasadorzy 
Państw-Stron Układu 'War­
szawskiego.

OŚWIADCZENIE

Ożywieni dążeniem do umoc

Sobota i niedziela
z „Głosem44 

w Szamotułach
Zakończono przygotowa­

nia do tradycyjnego festy­
nu „Głosu Wielkopolskie­
go”, który tym razem po­
łączony jest ze .„Szamotul­
ską wiosną kulturalną” 
Jedno z największych miast 
województwa poznańskie­
go czeka już na uczestni­
ków licznych, atrakcyjnie 
zapowiadających się im­
prez. Jeśli pogoda nie pc 
krzyżuje planów, najbliższa ■ 
sobota i niedziela będą tan 
dniami przyjemnej, wspól­
nej zabawy.

Zapraszając do niej, in­
formujemy, że przygotowa 
no wiele spotkań, wystę- • 
pow artystycznych, ekspo­
zycji i zmagań sportowych 
Odbędą się one na kilku 
estradach „pod chmurką” 
w placówkach kulturalnych 
i na boiskach. Od pierw­
szej imprezy (sesji inaugu 
rującej szamotulską „wios­
nę” i festyp „Głosu”) dc 
ostatniej (zabawy tanecznej . 
w parku Sobieskiego) nikt 
zapewne nie będzie się nu 
dził.

Program jest urozmaico­
ny i ■ pełen niespodzianek. 
Dla zwycięzców rozmaitych 
‘konkursów, gier i zabaw 
ufundowano nagrody, (oop)

hienia nadziei wszystkich narc 
dów świata na pokojową przy I 
sżłość. uczestnicy narady- Do­
radczego Komitetu Polityczne- I 
go Państw-Stron Układu War­
szawskiego występują z nastę I 
uuiaca inicjatywa.

Proponują zwołanie w naj­
bliższym czasie spotkania na । 
najwyższym szczeblu przywód 
ców oaństw wszystkich regio- | 
nów świata. W centrum uwa­
gi uczestników tego spotkania | 
uowinno znaleźć się zadanie.
nurtujące zarówno narody | 
europejskie, iak i cała ludz­
kość -- zadanie likwidacji og- | 
nisk napięcia międzynarodo­
wego i niedopuszczenia do woj | 
ny. Szczególna uwagę należy | 
przy tym poświęcić zagadnie­
niom bezpieczeństwa europej- | 
skiego i utrzymania pokoju na 
kontynencie europejskim. ]

Spotkanie takie można be- . 
dzie uzgodnić w drodze kon- • 
sultacji między państwami. ।

Obecna sytuacja i zagroże­
nie jakie ona wywołuje, a |

' także dalece jeszcze nie wyko­
rzystane możliwości oraz całe | 
historyczne doświadczenia, po­
czynając od koalicji antvhitle- I 

i rowskiej do dnia dzisiejszego. । 
przemawiała za tvm. że właś­
nie takie spotkanie na naiwyż i 
szym szczeblu — jest najpew­
niejsza droga de wzajemnego i 
zrozumienia i trwałego poko­
ju. i

KOMUNIKAT

W 
roku

dniach 14—15 maja 1980 
w Warszawie odbyła się

narada Doradczego Komitetu

Dokończenie na sir. 2

C. Mnafovic 
przewodniczącym 
Prezydium SFRJ
W czwartek odbyło się w 

Belgradzie posiedzenie Pre­
zydium SFRJ, któremu prze­
wodniczył Lazar Koliszevski. 
Zgodnie z Konstytucją Fede­
racji wybrano na kolejny rok 
nowe władze tego najwyższe­
go organu władzy państwo­
wej. Nowym przewodniczącym 
Prezydium SFRJ został Cvije- 
tin Mijatovic (dotychczasowy 
wiceprzewodniczący), a no­
wym wiceprzewodniczącym wy 
brano Sergeja Krajgera.

PAP

Przed dniem czynu partyjnego

Wymierne efekty gospodarcze
W najbliższą niedzielę milio 

ny Polek i Polaków wezmą 
udział w dniu czynu partyjne- . 
go — społecznej pracy, która 
przysporzy nowe dobra mate­
rialne naszym miastom, osie­
dlom i gminom. całej naszej 
gospodarce narodowej. Tegoro 
cżny czyn partyjny jest, w wy 
mowie swojego społecznego 
wysiłku, kontynuacją obywa­
telskiego czynu 35-lecia Polski 
Ludowej „O wyższą jakość i 
efektywność działania”. Jak 
wynika z meldunków napływa 
jących z całego kraju, prace 
koncentrować się będą na naj

Na wstępie 
stwierdza się, że 
prezentowane na

dokumentu 
państwa re- 
naradzie Do 

radczego Komitetu Politycz­
nego: Bułgaria, Czechosłowa­
cja, NRD. Polska. Rumunia 
Węgry i ZSRR podsumowały 
dorobek 25-letniej działalno­
ści ich braterskiego obronne­
go sojuszu w służbie pokoju 
i rozpatrzyły aktualne zada­
nia w walce o odprężenie i 
bezpieczeństwo w Europie, o 
umocnienie pokoju światowe 
go.

W rozdziale I Deklaracji n- 
czestnicy narady stwierdzili 
z zadowoleniem ważne znaczę 
nie podpisania przed 25 laty 
Układu Warszawskiego. W cią 
gu całego ćwierćwiecza — czy, 
tamy — nasz braterski sojusz, 
wchodzące w jego skład pań­
stwa. zdecydowanie i skute­
cznie rozwiązują życiowo waż 
ne zadania — nie dopuścić do 
rozpętania wojny w Europie, 
ze wszech miar przyczyniać się 
do umacniania pokoju, osła- 
biania napięcia międzynarodo- 

' wego. rozwoju równoprawnej 
. współpracy pokojowej między 
। państwami.
। Za największe osiągnięcie 

minionych dziesięcioleci uzna 
je dokument fakt, że udało 
się przetrwać tragiczny cykl, 
kiedy to pokój był jedynie 
krótką przerwą między woj­
nami światowymi, a także 
rozwinąć w najszerszej skali 
walkę o to. aby na zawsze 
wykluczyć wojnę z życia spo 
łeczeństwa ludzkiego.

Zwołana z inicjatywy 
państw socjalistycznych Kon­
ferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie uwień 
czona została przyjęciem przez 
przywódców 35 państw aktu 
końcowego z Helsinek — Kar 
ty Pokoju i Bezpieczeństwa 
Europejskiego, długofalowego 
programu współpracy dla do­
bra wszystkich europejskich 
narodów. Udało się osiągnąć 
postęp w niektórych dziedzi­
nach ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

Dokument podkreśla, iż w 
każdej dziedzinie stosunków 
międzypaństwowych pań­
stwa - strony Układu Warsza 
wskiego zawsze występowały 
i występują w pierwszych sze 
regach walki o pokój, odprę­
żenie i współpracę międzyna­
rodową. Jednocześnie jak dłu 
go istnieje blok NATO i w 
dążeniu do osiągnięcia prze- 

1 wagi militarnej nadal wzma- 
, ga swój potencjał militarny 
I — państwa - strony Układu 
Warszawskiego będą podejmo 
wać wszelkie niezbędne środ­
ki dla utrzymania na należy 
tvm poziomie swej zdolności 
obronnej. Podkreślając to — 
państwa te nonownie oświad­
czają. że nie dażvłv nigdy i nig 
dv dążyć nie beda do przewagi 
militarnej: niezmiennie ono- 
wiadają się za zapewnieniem 
równowagi militarnej na co­
raz niższych poziomach, za 
zmniejszeniem i likwidacja 
konfrontacji militarnej w Eu 
ropie. Nie. miały, nie mają i 
mieć nie beda innej doktry­
ny strategicznej jak obronna.

W deklaracji przypomina 
się, iż państwa - strony Ukła 
du Warszawskiego niejedno­
krotnie deklarowały gotowość 
rozwiązania swego sojuszu, 
jeśli jednocześnie zlikwidowa 
ny zostanie blok NATO. Pro- 
nozycje te pozostaja w mocy 
również obecnie. Dokument 
podkreśla, że bodące celem 
polityki państw - stron Ukła 
du Warszawskiego przezwy­
ciężenie podziału Europy na 
uympbwanra' TrrFIft ar no - nn- 

ważniejszych zadaniach społe­
cznych i gospodarczych, któ­
rych wykonanie przyniesie wy 
mierne efekty.

W Poznańskiem przygotowu 
je się fro»nt robót, aby praca 
społeczna przyniosła jąk naj­
lepsze efekty. Przybędą nowe 
tereny zielone, obiekty rekre­
acyjne, place zabaw. Uporząd­
kowane zostaną też ulice i nar 
ki. W małych miejscowościach 
natomiast naprawiane będą 
drogi lokalne. Ciekawą inicja­
tywę podjęła organizacja par­
tyjna z. poznańskiego „Elektro 
montażu”, którego pracownicy

lityczne pozwoliłoby stronom 
obu sojuszów zmniejszyć cię­
żar wydatków zbrojeniowych, 
skoncentrować się całkowicie 
na zadaniach rozwoju i poko­
jowej współpracy. Państwa— 
strony Układu Warszawskie­
go wysuwały niejednokrotnie 
inicjatywy prowadzące do te 
go celu; interesy wszystkich 
narodów* wymagają, aby tak-

członkowieze państwa
NATO zajęły konstruktywne 
stanowisko.

Liczne ważne problemy od 
których zależy pokojow|i przy 
szło$ć i postęp ludzkości są 
jeszcze nierozwiązane, zwłasz 
cza w dziedzinie zaprzestania 
wyścigu zbrojeń, który nadal 
się nasila, zagrażając coraz 
bardziej procesowi odpręże­
nia, pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów — czytamy w dekla 
racji. W ostatnim czasie pro­
blemy te jeszcze bardziej się 
zaostrzyły.

Rozdział II Deklaracji po­
święcony jest aktualnym kwe 
stiom bezpieczeństwa i współ 
pracy na kontynencie europej 
skim. Dokument zwraca uwa 
gę, iż obecne skomplikowanie 
sytuacji międzynarodowej, 
wzrost zagrożenia dla sprawy 
pokoju i odprężenia, są kon­
sekwencją dalszej aktywizacji 
imperialistycznej polityki si­
ły. konfrontacji i hegemoni- 
zmu oraz nagromadzenia nie 
rozwiązanych problemów mię 
dzynarodowych. Pojawiają się 
nowe przeszkody na drodze 
umacniania bezpieczeństwa 
w Europie; szczególne niebez 
pieczeństwo kryje w sobie de 
cyzja NATO o produkcji i 
rozmieszczeniu w Europie za 
chodniej nowych amerykań­
skich' środków rakietowe - 
jądrowych średniego zasięga. 
Wcielenie jej w życie oznacza 
łoby ostre pogorszenie sytu­
acji na kontynencie europej­
skim. Dokument zwraca też 
uwagę na odłożenie przez 
USA ratyfikacji radziecko - 
amerykańskiego układu o o- 
graniczeniu zbrojeń strategi­
cznych (SALT II) oraz dopro 
wadzenia przez ten kraj i nie 
których jego sojuszników do 
zastoju bądź przerwania roko 
wań w sprawie wielu wal­
nych aspektów ograniczenia 
wyścigu zbrojeń.

Uczestnicy warszawskiej na 
rady wypowiadają się przeciw 
ko próbom podważenia odprę­
żenia międzynarodowego, wy 
powiadają się za niedopusz- . 
czeniem do odrodzenia się a- 
tmosfery wrogości i braku za 
ufania na kontynencie euro­
pejskim. Dokument zwraca 
uwagę na znaczenie rozwija­
nia pokojowych więzi między

uczestnikamipaństwami
KBWE, kontynuowania wy­
miany poglądów, idei i opinii. 
W tym kontekście podkreśla 
się potrzebę zwołani^ ogólno 
europejskich spotkań m. in> 
w sprawach energetycznych i 
transportu, a przede wszyst­
kim właściwego przygotowa­
nia spotkania przedstawicieli 
państw — uczestników KBWE 
w Madrycie Spotkanie to 
może i powinno odegrać do­
niosłą rolę w umocnieniu od 
prężenia i utrwaleniu bezpie­
czeństwa w Europie: uczestni 
cy narady stwierdzają, że ist 
nieja możliwości zakończenia 
snotkania madryckiego uzgo­
dnieniem praktycznych kro­
ków w sprawie aspektów mi­
litarnych i politycznych bez­
pieczeństwa europejskiego.

Dokument przypomina
przedstawioną przed rokiem

Dokończeni? na sir 2 

w czynie społecznym zain&L 
lują kabel, wzmacniający linię 
tramwajową w najbardziej ru 
chliwym punkcie -Poznania. 
Przygotowuje się też front ro 
bót w nowych osiedlach mie­
szkaniowych m. in. „Koperni­
ka , gdzie kilkaset osób praco 
wać będzie przy zagospodaro-' 
wywaniu terenów zielonych o- 
raz placów gier i zabaw. Spora 
grupa poznaniaków porządko­
wać będzie tereny wokół no­
wo powstającego stadionu „Le 
cha”. W Gnieźnie kilka tysię­
cy mieszkańców budować bę­
dzie pas zieleni. (PAP)
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Wystąpienie Edwarda Gierka
SZANOWNI TOWARZYSZE, 
DRODZY PRZYJACIELE!

Na wstępie chciałbym raz jeszcze wyrazić 
satysfakcję, że możemy gościć was w stoli­
cy socjalistycznej Polski — Warszawie.

Do rangi symbolu urasta fakt, że właśnie 
Warszawa — dokładnie 25 lat temu — uży­
czyła nazwy naszemu obronnemu sojuszowi 
— Układowi o Przyjaźpi, Współpracy i Pomo­
cy Wzajemnej. Sojusz bowiem, którego imię 
wiąże się z Warszawą — miastem skazanym 
przez faszyzm na zagładę — może być tylko 
sojuszem dla obrony pokoju.

Za nami dwa dni intensywnych, owocnych ’ 
prac narady Doradczego Komitetu Polityczne­
go naszego układu. Rezultatem tych prac 
jest doniosły dokument, w którym polityce 
zaostfzania napięcia i wskrzeszania ducha 
zimnej wojny przeciwstawiamy naszą realną 
wizję i program pokojowego rozwoju. Po raz 
kolejny wyrażamy w tym dokumencie dąże­
nia naszych narodów i wychodzimy naprze­
ciw tym wszystkim, dla których pokój świa­
towy posiada wartość nadrzędną. W oparciu 
o głęboką analizę obecnej sytuacji i pers­
pektywy jej rozwoju, raz jeszcze stwierdza­
my. nie ma żadnej rozsądnej alternatywy dla 
polityki odprężenia. Polityka ta służy wszy­
stkim narodom, pozostaje niezmiennie wa­
runkiem pozytywnego ukształtowania sto­
sunków międzynarodowych.

Pragnę wyrazić nadzieję, że uchwalona 
przez nas deklaracja przyjęta zostanie przez 
wszystkie rządy z należytą uwagą i zrozu­
mieniem oraz spotka się z poparciem sił spo­
łecznych, gdyż głównym jej celem jest lik­
widacja obecnych napięć i sprzyjanie pozy­
tywnym, pokojowym procesom w Europie i 
na świecie.

Dla trwałości procesu odprężenia politycz­
nego, niezbędne jest uzupełnienie go odpręże­
niem w dziedzinie militarnej. Pokojowi świa­
towemu zagrażają nagromadzone już zasoby 
środków zniszczenia, ale — jak podkreśla to 
deklaracja ONZ o wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju — wyścig zbrojeń, w tym 
zwłaszcza nuklearnych. Proponowana przez 
nasze państwa konferencja w sprawie odprę­
żenia militarnego i rozbrojenia służyłaby 

wypracowaniu konkretnych kroków prowa­
dzących do zahamowania wyścigu zbrojeń w 
Europie, stworzyłaby korzystne przesłanki roz­
wiązania problemów rozbrojeniowych. Prag­
nę serdecznie podziękować bratnim partiom 
i rządom za poparcie, którego udzielają pol­
skiej inicjatywie zwołania takiej konferencji 
do Warszawy.

Państwa wspólnoty socjalistycznej podczas 
obecnej narady raz jeszcze zamanifestowały 
swoją jedność ideową i braterstwo oraz wolę 
ścisłego współdziałania w polityce zagranicz­
nej kontynuowania wysiłków na rzecz nok oj u 
i bezpieczeństwa międzynarodowego. Solidary­
zujemy się w pełni z myślą wyrażoną przez se­
kretarza generalnego KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
towarzysza Leonida Breżniewa, że państwa 
socjalistyczne gotowe są rozmawiać z każdym, 
jeśli może to sprzyjać sprawie pokoju świa­
towego i odprężenia.

Sądzę, że możemy wszyscy pogratulować 
sobie nawzajem wyników warszawskiego 
spotkania. Idee zaprezentowane w toku obrad 
wybiegają dal.eko w przyszłość, a wspólnym 
ich mianownikiem jest dobro najwyższe — 
pokój. Dobro to docenia w pełni nasz na­
ród, który wielokrotnie w przeszłości zaznał 
nieszczęść, jakie niesie wojna. Dlatego jestem 
przekonany, że dokument, który przyjęliśmy, 
spotka się z najgorętszym poparciem całego 
polskiego społeczeństwa.

Chciałbym skorzystać z tej okazji, aby w 
imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, Rady Państwa 
i Rady Ministrów PRL oraz narodu polskie­
go przekazać wam — drodzy towarzysze — 
bratnim partiom, rządom i narodom, nasze 
gorące pozdrowienia i życzenia wszelkiej po­
myślności oraz nowych osiągnięć. W tym du­
chu pragnę wznieść toast:

— za dalsze sukcesy w budownictwie so­
cjalizmu i komunizmu,

— za jedność działania naszych, bratnich 
partii i państw na arenie międzynaro­
dowej w walce o trwały pokój i so­
cjalizm,

— za zdrowie i pomyślność obecnych tu 
wybitnych przywódców państw naszej 
wspólnoty, za wszystkich naszych dro­
gich gości!

Wystąpienie Leonida Breżniewa
DROGI TOWARZYSZU GIEREK! pieczeństwa w Europie, jedna z głównych
DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! ostoi powszechnego pokoju.

Tutaj, w majowej Warszawie, obchodzimy. 
25-lecie naszego układu, ćwierćwiecze naszej 
organizacji.

Ogarniając- spojrzeniem owe minione 25 
lat, możemy z czystym sumieniem powie­
dzieć: historia potwierdziła zasadność i da- 
lekowzroczność aktu, dokonanego przez na­
sze państwa w polskiej stolicy 14 maja 1955 
roku. Organizacja Układu Warszawskiego mo­
że być dumna z wyników swojej działalności.

Naszemu sojuszowi zawsze były obce agre­
sywne dążenia. Nigdy nie godził on w inte­
resy jakiegokolwiek kraju lub grupy kra­
jów. Został utworzony dla obrony pokojowej 
pracy naszych narodów, zaangażowanych w 
budowę nowego życia. Został on utworzony 
dla naszej wspólnej walki o sprawę trwałe­
go pokoju, o poszanowanie dla suwerennych 
praw państw i wolności narodów. I zawsze 
dobrze wypełniał i nadal wypełnia swą his­
toryczną misję.

Państwa — strony Układu Warszawskiego 
stworzyły niezawodną wspólną obronę — i w 
ten sposób utrąciły u agresywnie nastawio­
nych nieprzyjaciół socjalizmu chęć podjęcia 
próby do przeobrażenia siłą społeczno-polity­
cznej mapy Europy, jaka ukształtowała się po 
II wojnie światowej. Tym samym powstały 
podstawy dla bardziej realistycznego podej­
ścia ze strony państwowych działaczy Zacho­
du, podstawy dla pokojowego współistnienia 
i odprężenia.

Można bez przesady powiedzieć, że organiza 
cja Układu Warszawskiego niezmiennie sta­
nowiła źródło najważniejszych inicjatyw 
pokojowych. Ich realizacja pozwoliła na po­
łożenie mocnego fundamentu pokojowego ży­
cia we współczesnej Europie, na wytyczenie 
konkretnych dróg dalszego utrwalania bezpie­
czeństwa narodów naszego kontynentu.

I

Dzisiaj wszycy uczciwi ludzie przyznają: or­
ganizacja Układu Warszawskiego, jej konsek­
wentna, pryncypialna polityka pokojowa — 
to podstawowa ostoja trwałego pokoju i bez­

siła naszej polityki tkwi w braterskiej jed­
ności naszych krajów, naszych partii, naszych 
narodów, w naszej wierności dla wielkich 
idei marksizmu-leninizmu, zasad socjalisty­
cznego internacjonalizmu. Siłą naszej poli­
tyki jest to, iż odpowiada ona żywotnym in­
teresom setek milionów ludzi na całym świę­
cie, wszystkim, komu potrzebny jest pokój, 
a nie wojna, kemu drogie jest tworzenie, a 
nie niszczenie, kto pragnie współpracy i wza­
jemnego zrozumienia między narodami, a nie 
obcości i nienawiści.

W tym duchu razem z wami pracowaliśmy 
również na ..naszym posiedzeniu jubileuszo­
wym —. i pracowaliśmy, jak się wydaje, nie­
źle.

Dokumenty, przyjęte dziś przez Doradczy 
Komitet Polityczny, niewątpliwie uwydatnią 
się znacząco w życiu międzynarodowym. W 
obecnej złożonej sytuacji, kiedy miliony lu­
dzi odczuwają niepokój o losy odprężenia i po­
koju, z Warszawy rozbrzmiewa zdecydowana 
przestroga przed polityką awantur wojen­
nych i gorączkowym wyścigiem zbrojeń, roz­
brzmiewa głos rozumu i pokoju, potwierdze­
nie woli współpracy w rozwiązaniu palących 
problemów współczesności.

Pozwólcie, towarzysze, wyrazić na zakoń­
czenie, w imieniu wszystkich przybyłych tu 
delegacji, nasze szczere uznanie dla polskich 
towarzyszy, dla Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej za wielki 
wysiłek włożony w przygotowanie naszego po­
siedzenia, za okazaną nam serdeczną gościn­
ność. Korzystając z okazji przekazuję nasze 
najlepsze życzenia nowych sukcesów zawodo­
wych, pomyślności i szczęścia wszystkim lu­
dziom pracy socjalistycznej Polski.

Wznoszę toast:

— za naszą okrytą chwałą wspólnotę so­
cjalistyczną,

— za naszą doniosłą wspólną sprawę — 
sprawę trwałego pokoju, sprawę socja­
lizmu i komunizmu!

Państwa Układu Warszawskiego
będą kontynuować walkę o ookój1

Dokończenie ze str. 1 prl; Jerzy Waszczuk — sekre-

Politycznego państw — stron 
Układu Warszawskiego o przy 
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej.

W naradzie udział wzięli;

• Z ramienia Ludowej Repu­
bliki Bułgarii: Todor Ziwków — 
I sekretarz KC Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, przewodniczą 
cy Rady Państwa LRB, przewod­
niczący delegacji; Stańko Todorow 
— członek Biura Politycznego 
KC BPK, przewodniczący Rady 
Ministrów LRB; Petyr Mładenow 
— członek BP KC BPK, minister 
spiaw zagranicznych LRB; Dobri 
Dżurow — członek BP KC BPK, 
minister obrony narodowej LRB; 
Dymitr Staniszew — sekretarz 
KC BPK; Milko Balew — sekre­
tarz KC BPK. kierownik Gabine 
tu I sekretarza KC BPK i prze­
wodniczący Rady Państwa LRB;
• z ramienia Czechosłowackiej 

Republiki Socjalistycznej: Gustav 
Husak sekretarz generalny KC 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji, prezydent CSRS, przewod­
niczący delegacji; Lubomir Strou 
gal — członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący rządu 
CSRS; Vasil Bilak — członek Pre 
zydium KC KPCz. sekretarz KC 
KPCz; Bohuslav Chnioupek — 
członek KC KPCz, minister spraw 
zagranicznych CSRS: Martin Dzur 
— członek KC KPCz. minister co 
rony narodowej CSRS;
• z ramienia Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej: Erich 
Honecker — sekretarz generalny 
KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, przewodniczący 
Rady Państwa NRD, przewodni-

tarz KC PZPR;
• z ramienia Socjalistycznej 

Republiki Rumunii: Nicolae Cea« 
sescu — sekretarz generalny Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej, 
prezydent SRR, przewodniczący 
delegacji; Iłie Verdet — członek 
Politycznego Komitetu Wykunaw 
czego KC RPK, premier rządu 
SRR; Virgil Cazacu — członek 
PKW KC RPK, sekretarz KC 
RPK; Stefan Andrei — zastępca 
człpnka PKW KC RPK, minister 
spraw zagranicznych SRR; Con-
stantin Olteanu członek
RPK, minister obrony narodowej | 
SRR;
• z ramienia Węgierskiej Re- i 

publiki Ludowej: Janos Kadar — 1 
I sekretarz KC Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej, | 
przewodniczący delegacji; Gyoer- 
gy Lazar — członek Biura Poll- | 
tycznego KC WSPR, przewodni- 1 
czący Rady Ministrów WRL, 
Andras -‘Gyenes — sekretarz KC | 
WSPR; Lajos Czinege — członek i 
KC WSPR, minister obrony WRL; 1
Frigyes Puja członek
WSPR, minister spraw zagranicz­
nych WRL;
• z ramienia Związku Socjali­

stycznych Republik Radzieckich: 
Leonid Breżniew — sekretarz ge 
neralny KC Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, prze­
wodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR,' przewodniczący de 
legacji; Aleksiej Kosyfin — czlo 
nek Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR; Andriej Gromyko — czlo 
nek BP KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, Kon
stantin 
BP KC
KPZR;

Czernienko — członek
KPZR, sekretarz KC

Konstantin Rusaków —

czący delegacji;
członek 
NSPJ,

Biura
Willi Stopb —

Politycznego KC
przewodniczący Rady Mi-

nistrów NRD; Hermann Axen — 
członek BP KC NSPJ. sekretarz 
KC NSPJ; Heinz Hoffmann - czlo 
nek Biura Politycznego KC NSEG, 
minister obrony narodowej NRD; 
Guenter Mittag — członek BP KC 
NSPJ; sekretarz KC NSPJ; 
Oskay Fischer — członek KC 
NSPJ, minister spraw zagranicz­
nych NRD;
• Z ramienia Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej: Edward G4e 
rek — I sekretarz KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
przewodniczący delegacji; Henryk 
Jabłoński — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczą 
cy Rady Państwa PRL; Edward 
Babiuch — członek BP KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów PRL, Woj
ciech Jaruzelski członek BP
KC PZPR, minister obrony naro­
dowej PRL; Emil Wojtaszek — 
zastępca członka BP KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych

„GŁOS 
Adres

Dokończenie ze str. 1 

przez państwa - strony Ukła 
du Warszawskiego, propozycję 
zwołania konferencji w spra 
wie odprężenia militarnego i 
rozbrojenia w Europie oraz 
stwierdza, że wszyscy uczestni 
cy narady popierają propozy 
cję Polski, by konferencja ta j 
odbyła się w Warszawie — w 
mieście, które wykazało naj- ■ 
wyższe bohaterstwo i ofiar- j 
ność w latach ciężkich do- j 
świadczeń II wojny świato- j 
wej.

W deklaracji zawarta jest j 
propozycja przyjęcia specjał- , 
nych środków, mających na 
celu urhocnienie gwarancji 
bezpieczeństwa dla nienukle- 
arnych państw europejskich. 
Środki takie — czytamy w do 
kumencie — mogłyby przewi 
dywać, że mocarstwa nukle­
arne nigdy nie użyją broni 
jądrowej przeciwko tym pań-
stwom europejskim nieza

Deklaracja państw
stron Układu Warszawskiego

drogą ustanowienia trwałego 
pokoju na Bliskim Wschodzie 
jest całościowe polityczne u- 
regulowanie konfliktu z bez­
pośrednim udziałem wszyst­
kich zainteresowanych stron, 
łącznie z arabskim narodem 
palestyńskim, na bazie posza 
nowania słusznych interesów

sowej. Stwierdzili też, że w 
rozwiązywaniu skomplikowa-
nych problemów 
dowych wzrosła 
dziej rola ruchu 
zaangażowanych,

międzynaro- 
jeszcze bar- 
państw nie­

który jest

wszystkich państw i 
Bliskiego Wschodu, 
Izraela.

Uczestnicy narady

narodów 
w tym

— czyta

sekretarz KC KPZR: Nikołaj Ogar . 
kow — członek KC KPZR. T za • 
ślepca ministra obrony ZSRR.

W obradach narady uczestniczy | 
li naczelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw — i 
Stron Układu Warszawskiego, mar ' 
szalek ZSRR — Wiktor Kulikow i 
sekretarz generalny Doradczego i 
Komitetu Politycznego państw — ' 
stron Układu Warszawskiego. Ni- . 
kołaj Firiubin.

Obrady otworzył I sekretarz 
KC PZPR, E. Gierek. Obra-1 
dom Doradczego Komitetu 
Politycznego przewodniczyli ' 
kolejno: I sekretarz KC BPK, , 
przewodniczący Rady Państwa 
LRB — T. Żiwkow; I sekre- i 
tarz KC WSPR — J. Kadar; 1 
sekretarz generalny KC NSPJ, | 
przewodniczący Rady Państwa 
NRD — E. Honecker. |

Na naradzie Doradczego Ko-
Dokończenie na str. 4

leżnie od tego, czy uczestni- 
I cza, czy nie. w sojuszach woj 

skowych — które nie posiada
I ją takiej broni i nie mają na 

swoim terytorium obcej broni 
। jądrowej. Państwa te mają 
( prawo otrzymać również gwa 

rancję co do tego, że przeciw 
ko nim nie będzie użyta żad 
na inna broń.

। Deklaracja uznaje za niedo 
puszczalne dalsze przeciąga- 

। nie rokowań wiedeńskich w 
sprawie redukcji sił zbroj- 

। nych i zbrojeń w Europie 
। środkowej. Państwa - strony 
' Układu Warszawskiego konse 
। kwentnie opowiadają się za 

realizacją środków odprężenia 
। militarnego również w innych 

częściach Europy, a także w 
| rejonie Morza Śródziemnego;

są gotowe do poważnych, rze 
. czowych rokowań we wszyst- 
' kich tych sprawach i potwier 
। dzają, że nie ma takiego ro­

dzaju broni, którego nie były 
। by gotowe ograniczyć lub zre 

dukować na zasadzie wzajem
। ności.

Rozdział III Deklaracji po- 
I święcony jest innym proble­

mom międzynarodowym; pań 
I stwa - strony Układu Warsza 

wskiego konsekwentnie opo-
I wiadają się za pokojowym u- 
. regulowaniem sytuacji konflik 
I towych we wszystkich regio­

nach świata.
• Ponownie wskazuje się, że

my w dokumencie — podkre 
ślili także konieczność polity­
cznego uregulowania sytuacji 
powstałej w.okół Afganistanu. 
Uregulowanie takie powinno 
skutecznie zagwarantować cał 
kowite zaprzestanie i niewzna 
wianie wszelkich form inge­
rencji z zewnątrz, skierowa­
nej przeciwko rządowi i naro 
dowi Afganistanu. Wraz z peł 
nym zaprzestaniem wszelkich 
form takiej ingerencji przy­
stąpi się do wycofywania 
wojsk radzieckich z Afgani­
stanu, zgodnie z oświadczenia 
mi ZSRR.

W dokumencie uczestnicy na 
rady wyrazili swe poparcie dla 
niezbywalnego prawa narodu 
Iranu do samodzielnego decy­
dowania o swym losie oraz 
przekonanie, że problemy po­
wstałe w stosunkach amery- 
kańsko-irańskich, jak i wszel 
kie problemy między państwa 
mi, powinny być rozwiązywa­
ne w drodze pokojowych roz­
mów, w oparciu o powszech­
nie uznane zasady i normy 
prawa międzynarodowego.

Uczestnicy narady wyrazili 
swe poparcie dla propozycji 
państw rejonu Oceanu Indyj­
skiego o przekształceniu tego 
regionu w strefę pokoju i go­
towości współpracy z nimi w 
tym zakresie, z zadowoleniem 
powitali proklamowanie nie­
podległości państwa Zimba­
bwe, potwierdzili swą solidar 
ność ze sprawiedliwą walką 
narodu Namibii i z narodem 
Południowej Afryki, walczą­
cym o likwidację reżimu a- 
partheidu i dyskryminacji ra-

ważkim pozytywnym czynni­
kiem współczesnej polityki 
międzynarodowej.

W rozdziale IV Deklaracji 
wskazane są najważniejsze kie 
runki skoncentrowania wysił­
ków przywódców państw, 
rządów, parlamentów i wszy­
stkich sił społecznych — dla 
wykluczenia możliwości wy­
buchu nowej wojny. Dzień ju­
trzejszy w życiu narodów — 
czytamy — zależy od tego, ja­
kie decyzje w palących próbie 
mach międzynarodowych po­
wezmą państwa teraz, wszyst­
kie razem i każde z osobna.

Dokument postuluje między 
innymi:

• porozumieć się co do te­
go, że poczynając od określo­
nej, uzgodnionej daty żadne 
państwo i ugrupowanie państw 
w Europie nie będzie zwięk­
szać liczebności swych sił 
zbrojnych na obszarze, okre­
ślonym w akcie końcowym 
KBWE;

• bezwzględnie przestrzegać 
wszystkich postanowień aktu 
końcowego KBWE — zwłasz­
cza w odniesieniu do zasad, 
którymi państwa — uczestnicy 
KBWE zobowiązały się kiero­
wać w stosunkach wzajem­
nych;

• w celu pomyślnego prze­
prowadzenia wyznaczonego na 
koniec sierpnia br. spotkania 
madryckiego — zintensyfiko­
wać i pogłębić wymianę poglą 
dów w trybie dwu- i wielo­
stronnym, tak aby jeszcze 
przed rozpoczęciem spotkania 
w zasadzie osiągnąć ogólną 
zgodność w odniesieniu do 
spraw, co do których będzie 
można osiągnąć porozumie­
nie:

• przyspieszyć przygotowa­
nia konferencji w sprawie od-

prażenia militarnego i odprę­
żenia w Europie ■— tak, aby 
na spotkaniu madryckim pod­
jąć praktyczne decyzje od­
nośnie jej zadań, terminów, 
miejsca i trybu prac;

• podjąć wysiłki w celu 
szybszego osiągnięcia porozu­
mienia w rozmowach, doty­
czących różnych dziedzin o- 
graniczania i powstrzymania 
wyścigu zbrojeń oraz niezwło­
cznie wznowić rozmowy w 
tych dziedzinach, w których 
zostały one wstrzymane lub 
przerwane (za najważniejsze 
dokument uznaje tu pomyśl­
ne zakończenie rozmów w spra 
wach: zakazu prób z bronią 
jądrową, zakazu broni radio­
logicznej, zakazu broni chemi­
cznej i zniszczenia jej zapa­
sów, nieużycia broni jądro­
wej przeciw państwom nie 
dysponującym tą bronią i nie 
mającym jej na swoim tery­
torium oraz nierozmieszczania 
broni jądrowej na terytorium 
państw, gdzie nie ma jej obe­
cnie;

• rozpocząć rzeczowe roz­
mowy w sprawie: zawarcia o- 
gólnoświatowego układu o nie 
stosowaniu siły, zaprzestania 
produkcji broni jądrowej i 
stopniowej redukcji jej zapa­
sów — aż do całkowitej ich 
likwidacji, zakazu tworzenia 
nowych rodzajów i systemów 
broni masowej zagłady, re­
dukcji budżetów wojskowych, 
przede wszystkim dużych 
państw.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego wyrażają na­
dzieję, że propozycje te będą 
przyjęte pozytywnie i uważ­
nie rozpatrzone- przez rządy 
wszystkich państw Europy i 
świata.

W końcowej części deklara­
cji państwa — strony Układu 
Warszawskiego potwierdzają 
swoje niezachwiane przywiąza­
nie do polityki pokoju, do euro 
pejskiego i międzynarodowego 
bezpieczeństwa. Wyrażają prze 
konanie, że działając w duchu 
wysokiej odpowiedzialności 
państwa i narody świata są w 
stanie zapewnić utrzymanie i 
umocnienie pokoju oraz urze­
czywistnienie dążeń ludzkości 
do wolności i postępu. (PAP)
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Partyjna odpowiedzialność

Wymagać od siebie
W Komitecie Zakładowym 

PZPR Zespołu Elektro­
wni „Pątnów — Adamów 

— Konini zastaję tylko An­
drzeja Pilarskiego — sekreta­
rza do spraw ideologicznych. 
Pozostali są -na terenie elek­
trowni. Interesuje ich „od 
podszewki” dyscyplina pracy. 
Bowiem KZ chce mieć na tę 
sprawę swój pogląd, a ocenia 
jąc sytuację, oprzeć się nie 
tylko na sprawozdaniach ad­
ministracji.

Nie jest chyba przypadkiem, 
że kierownictwo organizacji 
partyjnej PAK zajmuje się 
tym właśnie problemem. U- 
chwały konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej, która od­
była się w październiku ubie­
głego roku, stawiały bowiem 
zarówno przed bowo wybra­
nym Komitetem Zakładowym 
jak i całą organizacją partyj­
ną w punkcie drugim — tuż 
po zadaniach związanych z 
pracą wewnątrzpartyjną — o- 
bowiązek umacniania dyscypli 
ny zawodowej. Niejako więc 
automatycznie wobec tak wy­
sokiego zaszeregowania tego 
problemu nasuwa się pytanie, 
czy z dyscypliną pracy jest 
w PAK źle?

A. Pilarski odpowiada na to 
pytanie przecząco. Ale stwier­
dza, że dyscyplina pracy — 
szczególnie w tej dziedzinie 
gospodarki, nie może być trak 
towana jako obowiązek punk­
tualnego przychodzenia na 
stanowisko robocze. Wszelkie 
spóźnienia czy wcześniejsze 
„urywanie się”, każda niedba 
łość — nie mówiąc już o pra­
cy „na rauszu” czy „z kacem” 
— mogą spowodować nieobli­
czalne szkody. Nie tylko w sa 
mej elektrowni, lecz w całej 
gospodarce krajowej. Sporo 
kłopotów spowodować może 
też absencja nieusprawiedli­
wiona, a stwarza ona problem 
w PAK przede wszystkim ze 
względu na dużą grupę pra­
cujących tu tzw. chłoporobot­
ników.

Ale — może powiedzieć 
ktoś — dyscyplina pracy to 
przede wszystkim domena 
działania administracji i zwią 
zków zawodowych. Prawda. 
Lecz organizacja partyjna nie 
tylko wspiera w tej dziedzi­
nie administrację i związki za 
wodowe; także rozszerza ich 
działalność.

Przede wszystkim poprzez 
pracę z ludźmi. Prowadzona 
jest ona głównie w formie roz 
mów indywidualnych z pra-- 
cownikami. W PAK istnieje 
i funkcjonuje, jak w każdym 
przedsiębiorstwie, system kar 
nakładanych za nieprzestrze­
ganie dyscypliny. Ale prze­
cież — nie negując wycho­
wawczej roli nagan, upom­
nień, potrąceń premii itp. — 
trzeba również tłumaczyć lu­
dziom, jakie konsekwencje 
może powodować łamanie dys 

cypliny pracy. Takie rozmo­
wy dają niejednokrotnie spo­
rą porcję wiedzy o tym, co 
się dzieje w poszczególnych 
zespołach pracowniczych. By­
wa bowiem tak, że przyczyną 
nieusprawiedliwionej nieobec­
ności, ^późnienia, wcześniej­
szego zejścia ze stanowiska 
jest lekkomyślność,’ brak od­
powiedzialności, nieświado­
mość skutków owego postępo­
wania. Ale niekiedy u źródeł 
takich postaw leżą „zgrzyty” 
między pracownikami a 
zwierzchnikami lub zła orga­
nizacja pracy. Ujawniając to, 
można zarówno oddziaływać w 
odpowiedni sposób na ludzi 
(wiadomo, że zależnie od cha­
rakteru, usposobienia, ogólne­
go poziomu do jednych trafi 
się poprzez pobudzanie ich 
ambicji, do drugich — suro­
wą reprymendą), jak również 
wnikać w układy międzyludz­
kie, modyfikować je, a także 
wyciągać wnioski co do orga 
nizacji pracy na poszczegól­
nych stanowiskach.

Prowadzą takie rozmowy 
członkowie KZ, powołane z je­
go inicjatywy grupy agitato­
rów, egzekutywy podstawo­
wych i oddziałowych organi­
zacji partyjnych. Zaś partyjne 
działanie jest szczególnie waż­
ne z dwóch powodów.

Po pierwsze — ułatwia to 
dyrekcji Zespołu PAK umac­
nianie dyscypliny pracy w 
przedsiębiorstwach, które jej 
nie podlegają, a na rzecz PAK 
pracują. Chodzi tu o firmy 
przeprowadzające remonty. 
Jest ich kilkanaście, mają w 
Koninie, Pątnowie i Adamo­
wie swoje mniejsze lub bar­
dziej liczne, dłużej lub krócej 
— w zależności od zakresu ro­
bót — pracujące ekipy i bryga­
dy. Jakość f tempo remontów 
zależy od wielu czynników, 
wśród których dyscyplina pra 
cy odgrywa ważną rolę. Jeśli 
więc w tych przedsiębior­
stwach coś pod tym względem 
szwankuje, to prędzej (a więc 
skuteczniej) można sytuację 
uzdrowić podejmując działal­
ność partyjną, niż obierając 
drogę administracyjną. Po pro­
stu na podstawie fundamenta! 
nej zasady mówiącej, że od 
członków partii wymagać na­
leży więcej i że oni właśnie 
muszą na innych oddziaływać 
swoją dobrą pracą. Jeśli więc 
KZ .odwoła się do członków 
partii, pracujących w owych 
nie podlegających dyrekcji 
Zespołu przedsiębiorstwach, 
może usunąć niejedno nega­
tywne zjawisko.

Możność oddziaływania na 
załogę poprzez członków par­
tii, jest drugą przyczyną, dla 
której tak ważna jest dobra 
praca organizacji partyjnej. 
Nie tylko w umacnianiu dys­
cypliny pracy, lecz i w innych 
zakresach, dotyczących pro-

i innych
dukcji. Kolejny punkt uchwa 
ły konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej- mówił przecież 
o działalności na rzecz podno­
szenia efektywności gospoda­
rowania. Jaką rolę mogą tu 
spełniać podstawowe i oddzia­
łowe organizacje partyjne?

A. Pilarski mówi, że jesz­
cze rok temu na zebraniach 
partyjnych dotyczących spraw 
produkcji, mówiło się najczę­
ściej (ujmując to w najwięk­
szym skrócie): tamci nam te­
go nie dali, tamci źle zrobili. 
Dziś mówi się — to i to od 
nas zależy. A ponieważ są to 
przeważnie zebrania otwarte, 
więc ta, coraz bardziej utrwa­
lająca się partyjna zasada 
zwiększania wymagań wobec 
samych siebie, rozliczania się 
z własnej pracy wobec innych 
i poszukiwania sposobów roz­
wiązywania trudności we wła 
snym zakresie — staje się za­
sadą postępowania całej za­
łogi. Więc teraz na przykład 
w warsztatach naprawczych 
mówi się mniej o braku czę­

ści zamiennych, a więcej o 
sposobach regeneracji starych. 
Są też — będące w realizacji 
— wnioski dotyczące uspraw­
nień remontów.

Remonty można usprawnić, 
wymontowując wymagające 
naprawy urządzenia, w ich 
miejsce dając sprawne — 
wcześniej przygotowane, a u- 
szkodzone remontując na od­
powiednio oprzyrządowanych i 
zorganizowanych stanowis­
kach. Przestoje remontowe 
będą dzięki temu krótsze, a 
poza tym zmniejszy się uciąż 
liwość prac remontowych, bo 
wiem naprawy pewnych ze­
społów będą wykonywane w 
warsztatach.

Usprawnienie remontów i 
zmniejszenie uciążliwości ro­
bót z nimi związanych było 
również jednym z punktów u- 
chwały konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej. Jest zaś 
tych punktów, dotyczących za 
równo produkcji jak i warun­
ków socjalnych — więcej. Ja­
kie rezultaty przynosi ich re­
alizacja?

O niektórych była już mo­
wa. Ale na pewno należy od­
notować również powstanie 
stołówki w elektrowni „Ko­
nin”, podjęcie starań o zwięk­
szenie jednorodzinnego bu­
downictwa mieszkaniowego, 
zwiększającą się dyscyplinę 
pracy. Oczywiście to nie wszy 
stko, co zrobić trzeba i co bę­
dzie robić organizacja partyj­
na, w której działalności nie­
zmienną zasadą pozostaje 
zwiększenie wymagań wobec 
siebie i innych.

ZOFIA SZPROKOFF

Pisk hamulców, łomot, 
brzęk tłuczonego szkła. 
To na skrzyżowaniu u- 

lic zderzyły się dwa samocho 
dy. Kierowca jednego z nich 
leży na jezdni nie dając znaku 
życia. Błyskawicznie zbierają 
się gapie. Jakaś kobieta głoś­
no lamentuje, ktoś lekkomyśl 
nie radzi, aby natychmiast pod 
nieść rannego, chociaż nie bar 
dz.o wie po co. Po chwili z tłu 
mu wysuwa się mężczyzna i 
podchodzi do nieprzytomnego. 
Kiedy pochyla się nad niim, ha 
łaśliwy tłum gapiów zacieśnia 
krąg; każdy chce jak najwię­
cej widzieć. Wtedy ów męż­
czyzna zdecydowanym podnie­
sionym głosem uspokaja oto­
czenie i odsuwa najbliżej sto­

jących. Niezwykle aktywnego 
pana, który wprawdzie na py 
tanie czy potrafi udzielić pier 
wszej pomocy odpowiedział 
przecząco, lecz nie zamierzał 
zrezygnować z działania, wysy 
ła do najbliższego telefonu, a- 
by zawiadomił pogotowie. Przy 
jeżdżą milicja. Mężczyzną wy 
jaśnia, że jest ratownikiem dro 
gowym i może pomóc rannemu 
zanim przyjedzie lekarz. Zro­
bi wszystko en potrafi, aby po 
moc nie nadeszła za późno...

W Polsce statystyki odnoto­
wują co roku 8500Ó wypadków 
drogowych, w których ginie 
ponad 5000 osób, a 55000 zostaje, 
rannych. Ratowników drogo­
wych jest zaś około 6500. Nie 
często więc bywa tak jak w 
opisanym przypadku. Zwykle 
ranni muszą czekać, nieraz dłu 
go, na przybycie pogotowia ra 
tunkowego, a w tym czasie 
nikt z obecnych na miejscu 
wypadku nie potrafi właści­
wie udzielić pierwszej pomo­
cy.

Według regulaminu, ratowni 
kiem drogowym może zostać 
każdy pełnoletni, nie karany 
sądownie obywatel polski. Oczy­
wiście, jeżeli potrafi udzielić 
pierwszej pomocy. Pełni on 
swą funkcję społecznie, ofioru 
jąc fachową pierwszą pomoc

Jul 6 500 ratowników drogowych

Aby pomoc 
nie nadeszła za późno

ofiarom wypadków, przede 
wszystkim motoryzacyjnych. 
Instytucja ratownika drogowe 
go funkcjonuje w Polsce od 
1974 roku. Została zainspirowa 
na przez „Życie Warszawy”, 
które przedstawiło historię mło 
dego Fina — Carla Erica Fa- 
gerstrona, który utworzył w 
Helsinkach 125-osobową grupę 
ratowników, patrolujących na 
motocyklach ulice miasta i go 
towych natychmiast udzielić 
pierwszej pomocy ofiarom wy 
padków drogowych. '

Szkoleniem kandydatów na 
ratowników zajął się Polski 
Związek Motorowy z pomocą 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i Milicji Obywatelskiej. W 
ciągu ponad 5 lat Mczba ratow 
ników, zwiększając się syste­
matycznie, osiągnęła około 
6500 osób. Liczba chętnych jest 
zaś tak znaczna, że wprowadzę 
nie wszystkich w arkana sztu 
ki udzielania pierwszej pomo­
cy w wypadkach drogowych, 
przerasta możliwości organiza 
torów. Sądzimy, że należy im 
pomóc. Mogliby się tego pod­
jąć na przykład Liga Obrony 
Kraju czy Związek Zawodo­
wy Transportowców i Drogow 
ców.

W tym roku po raz pierwszy 
zorganizowano kurs dla ratow 
ników drogowych w Poznaniu. 
Zasad udzielania pierwszej po 
mocy uczą się 24 osoby -Kurs 
zakończy się w maju. Dyrek­
cja Wojewódzkiego Pogotowia 
Ratunkowego zapewniła leka­
rzy — wykładowców oraz nie 
zbędny s-przęt szkoleniowy (nn. 
fantomy do nauki reanimacji). 
Swoim doświadczeniem dzielą

Porcelana
z Ćmielowa

Mcda na porcelanę Irwa ciągle. 
Zmieniają się tylko formy wyro­
bów, kolory oraz rozszerza ich 
przeznaczenie. Polska porceło- 
na nie ma tak bogatych trady­
cji, jak znane firmy światowe, 
niemniej jednak jest ona także 
popularna zarówno wśród od­
biorców krajowych jak i zagra­
nicznych, u których dobrą opi­

nię zdobyła przed laty.
Zakłady Porcelany Stołowej w 
Ćmielowie (woj. tarnobrzeskie) 
— to czołowy (ego rodzaju pro­
ducent w naszym kraju. W tym 
roku ćmielowska fabryka przyąo- 
towuje około 2 750 ton wyro­
bów,' Z każdym rokiem wzrasta 

Ich eksport.
Na zdjęciu: ostateczna kosmety­

ka wyrobów.
1 CAF — fot. Kwiatkowski

się także z adeptami! ratownic 
twa drogowego instruktorzy 
PZMot.

Liczba pojazdów na drogach 
naszego kraju bardzo szybko 
rośnie, wypadków też jest co­
raz więcej, a zatem nikogo chy 
ba nie trzeba przekonywać o 
potrzebie rozwijania ratowrde 
twa drogowego. Nie wystarczy 
jednak, że będą ludzie, którzy 
potrafią i chcą pomagać w nie 
szczęściu. Potrzebne jest jesz­
cze odpowiednie wyposażenie.

Oferowane w handlu apteczki — 
podstawowy sprzęt ratowników — 
zupełnie nie nadają się do ich p* 
trzeb. Jedne są zbyt duże i eięż- 
kie, chociaż nie zawierają wielu 
niezbędnych środków i narzędzi, 
drugie zbyt małe i skąpo zaopatrz® 
ne. Ratownicy musieM opracowań 
własny model apteczki: w lekkim 
neseserku ze skaju mieszczą się 
podstawowe środki opatrunkowe, 
szyna Kramera, nóż z zaokrąglo­
nym końcem do rozcinania odzie­
ży, rękawiczki, latarka, maseczka 
do reanimacji. Trudności polega 
ją na zaopatrzeniu apteczek w 
niezbędne środki.

Jest jeszcze jedna sprawa, i- 
stotna dla ratowników drogo­
wych — zrozumienie wśród lu 
dzi. Bardzo trudno udzielać 
pierwszej pomocy rannym, gdy 
zgromadzeni w miejscu wypad 
ku gapie traktują to jak cieką 
we widowisko. Pomoc z ich 
strony polegać powinna przede 
wszystkim na tym. aby nie ro 
bić tłoku i zamieszania. Pożą­
dane jest natomiast udostępnię 
nie własnych środków medycz 
nych — udzielającemu pierw­
szej pomocy.

ROCH KOWALSKI

Bardzo korzystnie zróżni­
cowała się poezja pol­
ska w ostatnich latach: 

zanikła tendencja do ujednoli­
cenia poetyk, przycichły nie­
co doktrynalne spory o to, c© 
jest, a co nie jest poezją, tre­
ści publicystyczne jakoś go­
dzą się z lirycznymi, zanikły 
też ostre cezury pokoleniowe. 
Jest to — oczywiście stan przej 
ściowy i prędzej czy później 
pojawienie się jakiejś nowej 
indywidualności poetyckiej 
spowoduje kolejne, niezbędne 
w literaturze, przewartościo­
wania. Stan swoistego „zawie 
szenia broni” sprzyja nato­
miast aktywizowaniu się poe­
tów, którzy debiut mają już 
dawno za sobą, zróżnicowaniu 
się poetyk i światopoglądów 
poetyckich, a w konsekwencji 
liczby wy dawanych książek 
poetyckich.

Trzy najnowsze tomy poe­
tyckie opublikowane przez Wy 
dawni ctwo Poznańskie, to oo- 
zycje autorów dojrzałych, po­
siadających ustaloną pozycję 
i liczący się dorobek. Trudno 
byłoby jednak przypisać ich 
do jakiegoś uformowanego po 
kolenia literackiego. Są to poe 
ci owego „międzyczasu” — 

, ^^contujący mtełektualny i 

artystyczny wkład tych poko­
leń, czy — ostrożniej — grup 
pokoleniowych, które do lite­
ratury wkraczają „ostro” — 
w atmosferze polemik, sporów 
i z wyraźnie określonym pro­
gramem. Oni to — nawet czę 
sto nie zdając sobie z tego 
sprawy — decydują o tym, co 
z programu owych „zbuntowa 
nych” zostanie i przyjmie się 
jako trwała zdobycz, a co zo­
stanie odrzucone jako martwa 
gałąź ewolucji poezji.

Temat wiejski, jak rzadko 
który, przywołuje w świado­
mości czytelnika całą bogatą 
tradycję jego odczuwania. Wy 
starczy wziąć jakikolwiek 
„wiejski” wiersz współczesny, 
aby znaleźć w nim tropy wio 
riące do Jana Kochanowskie­
go, Teofila Lenartowicza, Ma 
rii Konopnickiej czy Józefa 
Czechowicza. Przy całej we­
wnętrznej dynamice, w swym 
najogólniejszym kształcie jest 
to temat niezmienny. Zaś wiel 
ka tradycja to spore obciąże­
nie dla współczesnego poety. 
Trzeba dużej kultury, dużej 
indywidualności, aby nie ulec 
stereotypom. Stanisław Neu- 
mert jest nie tytko poetą. Jest 
rolnikiem. Uprawia ziemię i 
poezję. Wieś opisana przez

KSIĄŻKA

W sercu i w krajobrazie
Neumerta („Popychane wia­
trem”), to miejsce jego pracy, 
jego najbliższe otoczenie, nic 
mityczna Arkadia dzieciństwa 
ani raj utracony mieszczucha. 
Znam każdy szczegół dłoni i 
lata — pisze poeta. Słowa te 
znaczą z pewnością tyleż sa­
mo w odniesieniu do poezji, co 
i do trudu rolnika.

Opisuje to szczegóły, drob­
ne zdarzenia, ale widzi je w 
jakiejś ogromnej nadnatural­
nej przestrzeni Ale bywa od­
wrotnie, to co z natury małe 
lub błahe wyrasta ze swego 
tła. olbrzyrfńejc:

W dorzeczach, mych ramion 
wieś jak harmonia 
rozciągniętą rykiem stad 
i gwiazdozbiorami drzew. . 
Tu wznoszą moje budowle 
niepewne 
jak gwiazdy przed świtem.

Zmiana skald przedmiotowi 
zjawisk, którą poeta z upodo­

baniem stosuje, sugeruje nie 
tylko ciekawe efekty malar­
skie, ale jest także niekiedy 
źródłem głębszych refleksji.

„Trwająca chwila” to tytuł 
drugiego zbioru wierszy Jolan 
ty Nowak-Węklarowej, ale i 
swoista definicja poezji. Wszak 
zatrzymać czas, ulotną chwilę 
wzruszenia może tylko poezja. 
Tej właściwości poezji zdaje 
się poetka być szczególnie 
‘•wiadoma. W dwóch cyklach 
zatytułowanych „Odliczanie ro 
ku” i „Pałuki” zawarty jest 
subtelny dramat przemian ja­
kim podlega przyroda, krajo­
braz, człowiek:

Skazana na . pamięć słońca
, do kresu

pozdrawiam obraz domu 
u 'źródlanych źrenic 
snów milknące dzięcioły 
ostatnie wrzosy

to uroczyskach dłoni

Miesiące, pory rok-u, lata to 

jakby kolejne odsłony wielkie 
go dramatu życia, którego głę 
bię, piękno i intensywność mo 
że człowiek odczuć tylko na 
tle przyrody, krajobrazu. Wier 
sze Neumerta i Nowak-Wękla 
iowej — mimo wszystkie róż 
nice — zdradzają pokrewne 
wyobraźnie. Wspólnota ta wy 
nika właśnie z przekonamy o 
niezatartych związkach czło­
wieka z przyrodą.

Zgoła odmienna jest „prze­
strzeń liryczna’ wierszy Łucji 
Danielewskiej, równie suge­
stywnych i głęboko zapadają­
cych w namięć czytelnika. Mó 
wią one o najbardziej ludz­
kich doświadczeniach: miłoś­
ci, śmierci, macierzyństwie, a 
forma ich zapisu wypływa z 

rtzw. „doświadczenia życiowe­
go”. Jest więc w tych lirykach 
wyraźnie demonsi rowana skłon 
\ość do nazywania rzeczy oo 
imieniu tąd duża komunika­
tywność wierszy), leciutki (ale 

nie obcesowy) ton moralizato- 
ra, subtelna gorycz:

kiedy są już dla siebie 
prawie jak swoi 
przybywa ktoś obcy 
zrodzony przez obcą kobiece 
i przychodzi do obcego domu 
jak swój do swego po swoje

Liryka ta jest niezwykle 
ciepła — współczująco 
człowieka i współczująca nwi.

Trzy zaprezentowane tu for 
my wierszy trzeba również za­
liczyć na dobro WydawnictRW. 
Poznańskiemu. Potwierdzało 
ono — nie pierwszy już raz 
— swoja mecenasowską rolę 
w stosunku do poezji i środo­
wiska poetyckiego Wielkopol­
ski; zaś kształt edytorski to­
mu Neumerta jest majsterseły 
kiem.

WOJCIECH JAMROZTAK

Stanisław Neumcrt — „Popycha 
ne wiatrem”. Wydawnictwo Pog- 
nańskie Poznań, 1980, s. 1H.

Jolanta Nowak-Węklarowa — 
„lrwająca chwila”. Wydawnictwo 
Poznańskie. Poznań, 1980, s, 35,

Łucja Paniełewska — „W sep* 
cu”. Wydawnictwo PoznańsiMek 
Poznań, 1980, s. 75.
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Pożegnanie żołnierzy 
radzieckich w NRD

15 bm. w Jueterbogu (okręg 
Poczdam NRD) odbyło się po 
żegnanie kolejnych oddziałów 
wojsk pancernych grupy 

wojsk radzieckich w Niem­
czech. Podczas uroczystości, 
w której wzięło udział 4 000 
mieszkańców miasta, przemó 
wionie wygłosił I sekretarz 
Komitetu Okręgowego NSPJ 
w Poczdamie, Guenther Jahn. 
który podkreślił znaczenie jed 
nostronnej inicjatywy pokójo 
wej Leonida Breżniewa, w 
myśl której Związek Radziec 
ki postanowił wycofać z tery 
torium NRD 20 000 żołnierzy 
wraz z czołgami i innym sprzę 
tern wojskowym. (PAP)

III Forum PRL - RFN
zakończyło obrady

W czwartek zakończyło omady 
w Darmstadt III Forum PKL — 
RFN poświęcone ocenie dziesięcio 
letniego okresu od momentu pod 
pisania przez oba kraje ukła-du o 
podstawach normalizacji wzajem­
nych stosunków oraz omówieniu 
aktualnych problemów związa­
nych z dalszym rozwojem współ­
pracy dwustronnej stanowiącej 
ważny element w procesie odprę­
żenia na naszym kontynencie.

O randze i znaczeniu tego spot 
kania będącego podobnie jak dwa 
poprzednie istotnym instrumen­
tem w procesie normalizacji, sta 
nowiły depesze wystosowane do 
jego uczestników przez I sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda Gier­
ka oraz kanclerza RFN — Hel­
muta Schmidta. (PAP)

Rozmowy polityczne 
w Wiedniu

W związku z obchodami ju 
bileuszu 25-lecia austriackie 
go traktatu państwowego, 
w czwartek do Wiednia przy 
byli na zaproszenie rządu fe 
derąlńego szefowie dyploma­
cji USA, W. Brytanii i Frań 
cji. Radziecki minister spraw 
zagranicznych, który uczestni 
czył w zakończonych w War 
szawie obradach Politycznego 
Komitetu Doradczego Państw 
— Stron Układu Warszawskie 
go, spodziewany jest w Wic 
dniu w piątek przed połud­
niem. Obecni są ministrowie 
z niektórych spośród państw 
ościennych: Jugosławii? Włoch 
Szwajcarii, Liechtensteinu i 
RFN. Czechosłowacki i Wę­
gierski przybędą do Wiednia 
również w piątek.

Swą obecność na Austriac 
kim jubileuszu dyplomaci wy 
korzystują dla przeprowadzę 
nia rozmów. Sekretarz stanu 
USA. Edmund Muskie końfe 
rował w czwartek z kancle­
rzem Bruno Kreisky’m i z aus 
triackim ministrem snraw za 
granicznych Willibaldem Pah 
rem.

Edmund Muskie spotkał się 
także z francuskim ministrem 
snraw zagranicznych. Jean 
Francois Poncetem. Nie u- 
czestniczy on w brukselskich 
obradach Komitetu Planowa­
nia Obrony NATO, ponieważ 
Francja nie jest członkiem 
zintegrowanej struktury mil' 
tarńej Paktu Atlantyckiego

Największe zainteresowanie 
wywołuje zapowiedziane na 
piątek spotkanie Gromyko — 
Muskie. Szefowie dyplomacji 
obu mocarstw mają zarezer­
wowane 3 godziny czasu na 
pierwszy od wielu miesięcy n” 
wysokim szczeblu kontakt ro 

_ amerykański (PAP)

Znaczenie społecznego 
ruchu kulturalnego w Wielkopolsce

Od wczoraj obraduje w Ka 
liszu sesja naukowa nt. zna­
czenia społecznego ruchu kul 
turalnego w Wiełkopoisce w 
35-leciu PRL.

Otwarcia sesji dokonał se­
kretarz KW PZPR w Kaliszu, 
prezes Federacji Towarzystw 
Kulturalnych Ziemi Kaliskiej 
— Zbigniew Bieniek. Wczoraj 
wysłuchano referatów profe­
sora dr. Lecha Trzeciakow­
skiego o tradycji ruchu spo­
łeczno - kulturalnego w Wiel 
kopolsce i profesora dr. Józe 
fa Burszty — o potrzebie tra 
dycji regionu dla inspiracji 
rpzwoju społecznego ruchu 
kulturalnego. Próby typologii 
działaczy społecznych dokona

Państwa Układu Warszawskiego 
kontynuować walkę o pokój

Dokończenie ze str 2

mitetu Politycznego dokona­
no podsumowania 25-letniej 
działalności Układu Warszaw­
skiego i rozpatrzono aktual­
ne problemy i zadania w wal­
ce o odprężenie i bezpieczeń­
stwo w Europie, o utrw-alenie 
światowego pokoju.

Ocenę aktualnej sytuacji w 
Europie i świecie, a także 
propozycje dalszych kroków 
na rzecz rozwoju procesu po­
litycznego i militarnego od­
prężenia na kontynencie euro­
pejskim. przedsięwzięcia sku­
tecznych środków dla pow­
strzymania wyścigu zbrojeń, 
poprawy w całości klimatu po 
litycznego w świecie, uczest­
nicy narady przedstawili w 
przyjętej jednomyślnie dekla­
racji, opublikowanej oddziel­
nie.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego potwierdziły 
swoją zdecydowaną wolę kon­
tynuowania walki o umocnie­
nie bezpieczeństwa i rozwój 
współpracy w Europie, o pow 
szechny pokój, wolność i nie­
zawisłość narodów, o odprę­
żenie międzynarodowe. za­
przestanie wyścigu zbrojeń i 
rozbrojenie. W tej walce goto­
we są one ściśle współpraco­
wać ze wszystkimi państwami 
i siłami społecznymi zaintere­
sowanymi utrwaleniem poko­
ju i bezpieczeństwa narodów.

Uzgodniono, że Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, jako 
gospodarz, narady, rozpow­
szechni tekst deklaracji w 
charakterze oficjalnego doku­

Waszyngton przygotowuje 
nowy rajd komandosów?

W Waszyngtonie rozeszły 
się informacje, ż« pomimo fia 
ska poniesionego w nocy z 24 
na 25 kwietnia w czasie rajdu 
a m erykański eh komandosów 
do Iranu administracja ame* 
rykańska nie zrezygnowała z 
planów rozwiązania siłą kryzy 
su irańskiego. Biały Dom miał 
wydać polecenie opracowania 
i przygotowania nowej opera­
cji irańskiej.

Informacje takie podały m. 
in. stanie telewizyjne koncer­
nu ABC oraz niektóre dzien­
niki nowojorskie. Nikt nie 
zna szczegółów nowego planu, 
panuje jednak przekonacie, że 
plan taki opracowuje Penta- 
mn i amerykańksie alercie 
wywiadowcze, w szczególności 
CIA.

Sportowcy RFN nie wezmą 
udziału w olimpiadzie

Na posiedzeniu Komitetu 
Olimpijskiego RFN. które od­
było się 15 bm. w Duesseldor- 
fie, władze sportu zachodnio- 
niemieckiego podjęły decyzję 
' niewysyłaniu reprezentacji 
RFN na Letnie Igrzyska Olim 
pijskie do Moskwy. W ten 
sposób Komitet Olimpijski 
FFN i zarzad v poszczególnych 
związków sportowych uległy 
naciskom politycznym, jakie 
wywierały na nie rządy Repu­
bliki Federalnej oraz Stanów 
Zjednoczonych. (PAP) 

li w swych wystąpieniach do 
cent dr hab. Józef Kargul o- 
raz dr Mieczysław Malewski.

Toczącym się obradom wy 
znaczono między innymi cele 
unaocznienia teoretycznego i. 
praktycznego aspektów dzia­
łalności społecznej w ruchu 
kulturalnym Wielkopolski o- 
raż, w szerszym ujęciu — w 
odniesieniu do działań całego 
konwentu towarzystw regio­
nalnych Kujaw. Pomorza i 
Ziemi Lubuskiej. Dyskusja 
kontynuowana będzie dzisiaj 
w gronie przybyłych na fo­
rum naukowców, przedstawi­
cieli aktywu ideologicznego i 
społecznego ruchu kulturalne 
go. (ewH 

mentu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i przekaże go 
do wiadomości rządom wszy­
stkich państw — uczestników 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Uzgodnibno, że Komitet 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych państw — stron Ukła­
du Warszawskiego rozpatrzy 
na swoim kolejnym posiedze­
niu sprawy związane z 
przygotowaniem do spotka­
nia w Madrycie przedstawicie­
li państw — uczestników 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie oraz ze 
zwołaniem konferencji w 
sprawie odprężenia militar­
nego i rozbrojenia w Euro­
pie.

Doradczy Komitet Politycz­
ny wysłuchał sprawozdania 
naczelnego dowódcy Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych państw 
— stron Układu Warszawskie 
go, marszałka Związku Ra­
dzieckiego W. G. Kulikowa o 
praktycznej działalności zjed­
noczonego . dowództwa.

Narada Doradczego Komite­
tu Politycznego przebiegała w 
przyjacielskiej atmosferze, na 
cechowanej pełnym wzajem­
nym zrozumieniem i potwier­
dziła wspólne poglądy jej u- 
czestników wobec omawia­
nych problemów europejskich 
i światowych.

Delegacje państw — stron 
Układu Warszawskiego uczest­
niczyły w uroczystych jubi­
leuszowych ' imprezach, po­
święconych 25-leciu ich bra­
terskiego sojuszu. (PAP)

Rozeszły się również infor­
macje, że do rejonu Zatoki 
Perskiej, a być może i do sa­
mego Iranu Stany Zjednoczo­
ne wysłały znaczną liczbę 
agentów i dywersantów. Np. 
telewizja amerykańska wyra­
ziła przypuszczenie, że w Ira­
nie znajduje się ponad 90 agen 
tów CIA przebywających tam 
od pewnego czasu.

Z innych źródeł pochodzą 
wiadomości o tym, że amery­
kańskie agencje wywiadowcze 
dysponują w Iranie jeszczę kil 
koma zakonspirowanymi miej 
scami przystosowanymi do lą­
dowania samolotów. Jedno 7 
takich zakamuflowanych lądo 
wisk zostało przed kilkoma- 
dniami odkryte przez władze 
irańskie. (PAP)

| Dalsze szczegóły akcji USA w Iranie
Prasa amerykańska publiku 

je nowe szczegóły nieudanej 
akcji wojskowej USA w Ira­
nie. Powołując się na źródła 
waszyngtońskie posiadające 
kopię planu uwolnienia zakła 
dników amerykańskich, dzień 
nik „Chicago Sun - Times” 
informuje, że kierujący ope­
racją mieli do dyspozycji oko 
ło 400 ukrywających się w 
Teheranie tajnych agentów. 
Do ich zadań należało wywo 
łanie paniki na ulicach mia­

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzanie małe 
i umiarkowane.

Temepratura maksymalna od 
plus 12 do plus 14 stopni, minima! 
na od minus 1 do plus 2 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków wschodnich.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu. Kaliszu i Lesznie plus 12 
stopni, w Koninie plus 11 stopni, 
w Pile plus 13 stopni;, ciśnienie 
1016 hPa, czyli 762,3 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Ifcjwalskl.

Konferencja TPRP w Moskwie 

Umacnianie przyjaźni 
narodów Polski i ZSRR

15 bm. odbyła się w Mos­
kwie V Wszechzwiązkowa Kon 
ferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza Towarzystwa Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej.

W obradach, którymi kiero­
wał przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczący Cen­
tralnego Zarządu TPRP Alek- 
siej Szytikow, -wzięła udział 
delegacja Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego CRZZ, prze­
wodniczącego ZG TPPR Ja­
na Szydlaka. W skład delega­
cji wchodzili: pierwszy pol­
ski kosmonauta ppłk Miro­
sław Hermaszewski, sekretarz 
ZG TPPR Ryszard Polkowski 
i dyrektor Kombinatu Huta 
„Katowice” Zbigniew Szałaj- 
da. Obecny był ambasador 
PRL w ZSRR Kazimierz Ol­
szewski.

Referat sprawozdawczy z pię 
cioletniej działalności Towa­
rzystwa wygłosił A. Szyti- 
kow. Podkreślił on, że już 
od 35 lat narody ZSRR 
i Polski aktywnie współ­
pracują we ‘.wszystkich dzie­
dzinach życia . W imieniu 
uczestników konferencji Alek- 
siej Szytikow zapewnił KC 
KPZR i Leonida Breżniewa, 
że aktywiści TPRP z pełnym 
zaangażowaniem dążyć będą 
do tego/ by braterska przy­
jaźń narodów ZSRR i Polski 
rozwijała się i umacniała.

Następnie zabrał głoś J. 
Szydlak.

Działalność TPRP cieszy 
się w Polsce wielkim uzna­
niem — stwierdził m. in. Jan 
Szydlak. Społeczeństwo pol­
skie zna^ liczne inicjatywy i 
przedsięwzięcia TPRP, które 
służą upowszechnianiu wiedzy 
o socjalistycznej Polsce, o tre 
soi rozwoju ■'braterskich sto­
sunków polsko - radzieckich.

PAP

„Kosmos" 1179 i 1180
W środę i czwartek Związek 

Radziecki wprowadził na orbitę 
dwa kolejne sztuczne satelity Zie 
mi „Kosmos 1179” i „Kosmos 
1180”; na ich pokładach żainstalo 
wana jest aparatura naukowa 
przeznaczona do kontynuowania 
badań przestrzeni kosmicznej.

Początkowy okres obiegu Ziemi 
przez „Kosmos 1179” wynosi 103,5 
min., maksymalna odległość jego 
orbity od powierzchni Ziemi — 
1.570 km, odległość minimalna — 
310 km, kąt nachylenia orbity — 
c3 stopnie. (PAP)

sta, a także dokonanie aktów 
terrorystycznych w celu od­
wrócenia uwagi władz irań­
skich od zajęcia budynku am 
basady Stanów Zjednoczonych 
oraz innych „obiektów”. Agen 
ci amerykańscy mieli zwłasz 
cza spowodować w różnych 
rejonach Teheranu eksplozje 
szeregu bomb, zakłócić łącz­
ność radiową i telefoniczną 
oraz transport, a także, uszko 
dzić sieć wodociągową. (PAP)

? Wyrok na szpiega
Sąd Wojskowy w Berlinie 

skazał obywatela RFN, Alfre 
da Manię, wieloletniego agen 
ta zachodnioniemieckiej służ­
by wywiadowczej, na karę 13 
lat więzienia za działalność 
szpiegowską uprawianą na te 
rytorium NRD. Jak podaje a- 
gencja ADN, A. Mania, były 
zawodowy żołnierz Reichswe 
hry, później oficer hitlerow­
skiego Wehrmachtu, od 1960 
roku zbierał informacje dla 
służb wywiadowczych RFN o 
obiektach wojskowych NRD.

PAP

Odwołanie wóiewody 
leszczyńskiego

-Prezes Rady Ministrów uwzględ 
niając, prośbę Stanisława Radosza 
odwołał go z dniem 15 maja br. ze 
stanowiska wojewody leszczyńskie 

<go. (PAP)

J. Brzeżny wygrał etap do Forst
Dokończenie ze str. 1 

trasie etapu toczyła się zacięta 
walka.

W Bierutowicach (5 km) najszyb 
ciej finiszował J Krawczyk przed 
J. Barinowem (ZSRR) i M. Man- 
zottim (Włochy). W Michałkowi- 
cach (27 km) jako pierwszy na lot 
nej premii zameldował się Z. 
Szczepkowski przed J. Wojtasem 
i P. Silvą z Portugalii. Po tej ore 
mii Wojtas z 55 punktami umoc­
nił się na pozycji lidera w klasy- 
fiKacji górskiej. Na trzeciej lotnej 
premii usytuowanej na Zakręcie 
Śmierci (41 km) ponownie zwycię 
żył Szczepkowski przed Barino- 
nem oraz F. Mendesem z Portuga 
.ii Ostatnią na terenach polskich 
zwykłą premię w Lubaniu (90 km) 
wygrał także Poiak — R. Cie­
ślak. On też powtórzył swój suk­
ces w Bad Muskau (NRD — 171 
km), gdzie jako pierwszy minął li 
nię zwykłej premii, wyprzedzając 
S. Zagretdinowa (ZSRR) i O. Lud 
wiga (NRD). Wcześniej jako pierw 
szy na teren NRD wjechał Włoch 
E. Serpelloni. On też wygrał przed 
ostatnią premię w Goerlitz (120 
km).

Na 9 km przed metą utwo­
rzyła się kilkuosobowa czo­
łówka. w którei obok J. Brzeź 
aego znajdowali się: P. 
Poissonnier (Francja), A; Pe­
termann (NRD), P. Wirmeri 
(Holandia). J. Barinow (ZSRR) 
oraz L. Ferebauer (CSRS). 
Szóstka ta na 2.5 km przed 
metą uzyskała 7 sek. przewa­
gi nad grupą oościgowa i mię 
dzv sobą rozegrała decydują­
cą fazę wyścigu. Najszybciej 
finiszował J Brzeżny, który 
wyprzedził Ferebauera i lide­
ra tegorocznego wyścigu Bari 
nowa.' (kar)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU:

1. J. BRZEŻNY — 4:46.51
2. L. Ferebauer (CSRS)

• straty 2 sek.
3. J. Barinow (ZSRR) 4 sek.
4. A. Petermann. (NRD) 5. sek.
5. C. Boniu (Rumunia) 5 sek.
6. P. Poissonnier (Francja) 5 sek.
7. O. Ludwig (NRD) 9 sek.
8. Z. SZCZEPKOWSKI 9 sek.
9 A. Rua (Portugalia) 9 sek.

10. P. Galik (CSRS) 9 sek.
14. T. WOJTAS 9 sek.
26. K. SUJKA 9 sek.
30. R. CIEŚLAK 9 sek.
33. K. KRAWCZYK 9 sek.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

V ETAPU:
1 . POLSKA — 14:20.56
2 CSRS ten sarn czas

Polscy koszykarze przegrali z Francją
W czwartek, na przedol im- 

riijskim turnieju koszykówki 
mężczyzn w Ge-newie, nasi re- 
Drezentanci rozgrywali mecz z 
Francuzami. Polacy przegrał: 
78:90, chociaż do przerwy 'pro 
wadzili 43:39.

Porażka rugbfctów j Zakończył turniej 
w meczu o Puchar FI RA i koszykówki w Warnie

zW swym przedostaitnim wy­
stępie w Pucharze FIRA, rug 
biści Polski przegrali z fawo­
rytem, drużyną Francji 0:42 
(0-22).. (PAP)

Poznańscy brydżyści 
mistrzami Europy

Kolejny sukces odnieśli re­
prezentanci Polski w brydżu 
sportowym. Na zakończonych 
w Monte Carlo mistrzostwach 
Europy w rozgrywkach par. 
Marek Kudła i Andrzej Tvlil- 
de z drużyny aktualnego mi­
strza Polski — Budowlanych 
Poznań wywalczyli tytuł mi­
strzowski. W rozgrywkach 
mężczyzn wystąpiło 130 par a 
Kudła i Milde zwyciężyli zde 
cydowanie osiągając 465,6 pkt 
Polska para wyprzedziła Szwe­
dów Axelssona- i Hallberga — 
403,7 pkt. oraz reprezentan­
tów RFN Hauslera i Letts- 
toessera 385,1 pkt. (PAP)

Podsumowano działalność OZPR
W Poznaniu odbyła się konferen 

cja sprawozdawczo-wyborcza O- 
kr, gowego Związku Piłki Ręcznej. 
Referat oceniający czteroletnią 
działalność związku przedstawił 
prezes OZPR Romuald Łożyński 
W dyskusji mówiono m. in. ó nie­
dociągnięciach w pracy szkolenio­
wej w klubach mających żeńską 
piłk- ręczną oraz o potrzebie do­

skonalenie współpracy między kłu

3. ZSRR
4. ŃRD
5. Francja
6. Rumunia

KLASYFIKACJA
• INDYWIDUALNA

PO V ETAPACH:
1. J. Barinow (ZSRR) — 21:51.42

, 2. S. Morozow (ZSRR)
straty 22 sefc.

3. A. Petermann (NRD) 31 sek.
4. S. Henke (CSRS) 32 sek.
5. L. Ferebauer (CSRS) 45 sek.
6. O. Ludwig (NRD) 46 sek.
7. S. Zagretdinow (ZSRR) 55 sek.
8. K. SUJKA 57 sek.
9. L. Novak (CSRS) 58 sek.

10. J. BRZEŻNY . 1 min. 2 sek.
15. R. CIEŚLAK 1 min. 18 sek.
16. J. KRAWCZYK 1 min. 20 sek.
24. T. WOJTAS 4 min. 6 sek.
29. Z.' SZCZEPKOWSKI

10 min. 18 sek.
KLASYFIKACJA

DRUŻYNOWA
PO V ETAPACH:

1. ZSRR — 65:36.23
2. CSRS straty 53 sek.
3. NRD 1 min. 9 sek.
4. POLSKA 2 min.
5. Portugalia 24 min. 5 sek.
6. Holandia 25 min. ,50 sek.

KLASYFIKACJA GÓRSKA
1. T. WOJTAS — 55 pkt.
2 J. Barinow (ZSRR) — 29 pkt.
3. S. Morozow (ZSRR) — 29 pkt.
4. Z. SZCZEPKOWSKI — 27 pkt.
5. K. Blum (Szwajcaria) — 17 pkt.
6 J. KRAWCZYK — 12 pkt.

KLASYFIKACJA
NAJAKTYWNIEJSZYCH

1 O. Ludwig (NRD) — 27 pkt.
2. R. CIEŚLAK — 17 pkt.
3 S. Zagretdinow '(ZSRR)
i — 16 pkt.

4 K. Blum (Szwajcaria) — 10 pkt.
5. K. SUJKA — 8 pkt.
6. P. Poissonnier (Francja)

— 8 pkt.
KLASYFIKACJA

NAJWSZECHSTRONNIEJSZYCH
1. O. Ludwig (NRD) — 21 pkt.
2. S. Żagretdinow (ZSRR)

— 16 pkt.
3. A. Petermann (NRD) — 12 pkt.
4. T. WOJTAS — 9 pkt.
5. J. Barinow (ZSRR) — 8 pkt.
6. S. Morozow (ZSRR) — 8 pkt.
7. K. SUJKA — 7 pkt.
8. R. CIEŚLAK — 5 pkt.

10. J. BRZEZNY — 4 pkt.
KLASYFIKACJA PUNKTOWA

1. A, Petermann (NRD) — 2? pkt.
2. S. Zagretdinow (ZSRR)

— 38 pfct.
3. 0. Ludwig (NRD) — ® .pfct.
4. J. Barinow (ZSRR) — 4S-pfct.
5. L. Ferebauer (CSRS) —
6. J. BRZEŻNY — 66 pkt.
7. K. SUJKA — 95 pkt.

Punkty dla Polski zdobyli: 
Młynarski — 20, Kijewski — 
18. Bińkowski — 13, Zelig — 
12. Myrda — 7, Węglorz i 
Eikkel — po 4.

PAP

W czwartek zakończył się w 
Warnjc przedolimpijski turniej 
koszykarek. Oprócz Bułgarii, 
USA, Kuby i Jugosławii, które za 
pewniły sobie udział w moskiew­
skiej olimpiadzie jeszcze przed 
ostatnim dniem- turnieju, prawo 
gry na igrzyskach wywalczyły w 
czwartek koszykarki Włoch. W rae 
czu o 5 miejsce (premiowane n- 
działem w turnieju olimpijskim) 
Włoszki pokonały drużynę Węgier 
60:53 (36:24). Stawkę drużyn, które 
mają wystąpić w Moskwie, uzupeł 
nia obrońca złotego medalu, ze­
spół ZSRR — gospodarz igrzysk.

PAP

Ostatnia runda 
pucharu koszykarek

Od piątku do niedzieli rozegr? 
na zostanie ostatnia runda Puchz 
ru Polskiego Związku Koszyków­
ki. W Poźnaniu w sali przy ul 
Chwlalkowskiego walczyć będą ze 
społy kobiet o lokaty 17—20. W 
imprezie uczestniczyć'będą pcznań 
skie zespoły pierwszoligowe AZS 
i Lech, beniaminek ekstraklasy - 
Włókniarz PJałystok oraz czołowe 
drużyna II ligi — Polonia Warsza 
wa._ Dzisiaj o godz. 16 Polonia 
grać bodzie z Włókniarzem, a ę 
godz 17.45 AZS z Lechem, (wił) 

bami. Działacze OZPR pozytyw­
nie ocenili współpracę z poznań­
ską Akademią Wychowania Fi- 
/jcznego. której pracownicy orga 
r.izują pożyteczne konferencje 
szkoleniowe dla trenerów piłki 
ręcznej. Na zakończenie zebrania 
wybrano nowy zarząd. Funkcje 
prezesa ponownie povzierzono Ro 
rnualdowi Łożyńskicmn. (kar)



HANDLOWCY
ODDZIAŁU OBROTU UBIORAMI 
w Poznaniu wSm

Osobę na 2 godziny dzień 
nie do gotowania obia­
dów w centrum zatrudnię 
na stałe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dia 
32730g.

ZAPRASZAJĄ
mieszkańców poznania

W RAMACH CZYNU PARTYJNEGO
18 MAJA 4980 ROKU

Zaraz lub od września za 
opiekuję się 4—5-letnlą 
dziewczynką we własnym 
domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28589g.

.Ślusarz przyjmle pracę 
chałupniczą lub dorywczo 
po południu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28619g

Kupno

Fiata T35p — 1500 do na- 
tychnjjastowego odbioru 
sprzedam. Warszawa, te­
lefon 45-06-26. po godz. 21.

1276-K2

Ziemniaki urany 10 ton 
sprzedam. Jamno, k Ko­
szalina Pyszniak 1284-K2

Nasiona frezji holender­
skiej sprzedam. Tel War 
szawa 36-16-62 1281-K1

Sprzedam pszczoły 50 uli 
warszawskich. Wrocław, 
tel 25-29-79 1271-K2

Wałcz — 2 pokoje, kuch­
nia, wygody, c o. zamie­
nię aa podobne Poznaniu 
tel. Poznań 41-86-76.
M-4 Os. Kosmonautów za 
mienię na dwa mniejsze. 
Oferty „Prasa’ Grunwai 
dzka !9 dla 28320g
Paniom wynajmę pokój 
jednoosobowy i wspólny 
Poznań - Górczyn Szu­
bińska 28 27856g
M-3 Koninie zamienię ca 
M-2 Poznaniu Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27933g

Zamienię 2 pokoje M i 16 
rns (piece) dwa balkony 
duże, I piętro, Łazarz, 
kwaterunkowe, przynależ 
ności wspólne, na 2 po­
koje lub pokój z kuch­
nią. łazienką w innej 
dzielnicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2833Vg

Młode małżeństwo człon­
kowie SM poszukuje po­
koju z kuchnią, lub uży­
walnością kuchni. Oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28440g

n a

KIERMASZ WIOSENNY
RYNEK JEŻYCKI — W GODZINACH OD 9 — 13

POLECAMY:
KONFEKCJĘ TEKSTYLIA
DZIEWIARSTWO -ffo- OBUWIE *
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ

1757-K1

Meble dawne, nawet zni­
szczone kupię Paweł Le­
wicki Warszawa. Kielec­
ka 41 A m 2 1188-K2

Brylant.’ szmaragd, rubin, 
szafir., stary obraz, stare 
srebro — kupię zdecydo­
wanie Adres pocz.: Wło­
dzimierz Jerzy Pawlików 
ski Poste Restante 00-081 
Warszawa 1 1207-K1

Samochody

Lokale

Wrocław — mieszkanie 
dwupokojowe kwaterun­
kowe zamienię na podoo 
n.e w Poznaniu Oferty 

411032 Wrocław. Prasa. 
Podwale 62 1301-K2

Mieszkanie nadające się 
na lokal na każdą bran­
żę zamienię na mieszka­
nie Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla ?7888g

Kobiety 1 mężczyzn za­
trudni Ogrodnictwo Sta- 
rcłęcka 166 a. 32729g

Murarzy, pracowników 
budowlano - drogowych 
przyjmę do pracy stałej, 
tel. 542-57 godz 8—14

Pilnie zatrudnię stolarza 
Wytwórnia Parkietów Lu 
boń, ul Buczka 7

28543g

Przyjmę dziewczynę po 
szkole lub do przyucze­
nia zdolną z zamiłowa­
niem do krawiectwa dam 
skiego Gwarancja stałej 
i dbbrze płatnej pracy. Ko 
morniki ul Poznańska 72 
Gancarczyk. 28583g

Pomoc dwa razy w ty­
godniu do lekkich prac 
domowych potrzebna Tel 
22-28-76______________2873 Ig
Każda pracę chałupniczą 
orzyjmie kobieta Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28664g.

Nową Zastawę sprzedam, 
tel 715-81 Blacharska 4 
(Główna). 32851g

Samochód ciężarowy-mar 
ki Volvo oraz silnik za­
pasowy Diesla sprzedam. 
Międzyzdroje, tel 80-167 

1201-K2

Stara 25 w dobrym sta­
nie z silnikiem Diesla 
sprzedam. Szczecin. Jezie 
rzyce, ul. Lipowa 3

1258-K2

W dniu 12 maja 1980 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, odszedł od nas na zawsze nieod­
żałowanej pamięci

4- Dnia 14 maja 1980 r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­

żywszy lat 79. śp.

kol. dr inż. ROMAN KOWALIK STANISŁAWA JANKOWIAK
adiunkt Zakładu Meblarstwa i Wyrobów z Dre­
wna Instytutu Mechanicznej Technologii Drewna 

Akademii Rolniczej w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy cenionego nauczyciela 
akademickiego i wychowawcę młodzieży i szcze­
rego kolegę

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 
16.00 na cmentarzu starołęckim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Gołężycka 26. 32574g

Tan poszukuje niekrępu- 
jącegó pokoju. Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 28277g.

Kielce! Mieszkanie spół­
dzielcze M-S. 45 ml kom­
fortowe zamienię na rów 
norzędne lub większe w 
Poznaniu Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
27846g

Oddam w dzierżawę po­
kój Rataje, Oś. Oświece­
nia 72 m. 4. 30171g

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębokiego 
żalu i serdecznego współczucia

współpracownicy i młodzież studencka 
„„1138-K3

Dnia 13 maja 1980 roku zmarł nagle nasz 
ukochany syn, brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
przeżywszy lat 38

WŁODZIMIERZ HILDEBRAND

4 Dnia 12 maja 1980 roku w wieku 78 lat za- 
1 kończyła swoje pracowite, pełne dobroci i 
poś\vięcenia życie, nasza kochana matka, teś­
ciowa, babunia i prababunia, śp.

MARIA SZWEBS
z domu Niewiarowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z żoną i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 bm. o godz. 
:, na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku i żalu pozostaje

Ul. Łukaszewicza 2 m. 10. 1128-U3

32723g
tDnia 12 maja 1980 r. zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie mój kochany mąż, ojciec, teść 
i wujek śp

Dnia 14 maja 1980 roku po ciężkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu przeżywszy lat 67. śp.

KAZIMIERZ MIKOŁAJCZAK

ANTONINA SZYMAŃSKA
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku, pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm o godz.
9. na cmentarzu na Miłostowie.

żona z rodziną
Ul. Kościelna 9 m. 1. 1127-U3

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

ul Racjonalizatorów 6 m. 12. 32798g

Dnia 12 maja 1980 roku, zakończył swój pra­
cowity żywot w 78 roku życia, znany działacz

tDnia 13 maja 1980 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, opatrzo­
ny Sakramentami św. mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec teść i dziadek, śp.

JÓZEF WOSIEK
sportowy, długoletni kierownik sekcji 
nożnej K.S „Warta” człowiek prawy i 
chętny

piłki 
szia-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 20 bm 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

WŁADYSŁAW SLEBIODA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim
grono przyjaciół i byłych piłkarzy

hm

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
PI. Wielkopolski 4 m. 1. 1154-K3

K.S. „Warta” — Poznań ^829g

tDnia 12 maja 1980 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 74. nasza siostra, szwagierka i ciocia

SALOMEA BANASZAK

4- Dnia 15 maja 1980 roku zakończyła po dłu- 
I gich i ciężkich cierpieniach swe pracowite, 
pełne poświęceń i ofiarności życie, opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana mama, żona, 
teściowa, babunia, przeżywszy lat 69. śp.

HELENA KRUGER
z domu Sibilska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz.
13.90 na cmentarzu w Skórzewie.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 17 bm 
o godz. 12, w kościele parafialnym w Smocłio- 
wicach.- pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu w 
Krzyżownikach.

Ul. Dzierżyńskiego 
dojazd autobusem

W smutku pogrążona 
rodzina

95 m. 5,
108 z Ogrodów. 32541g

65

tDnia 13 maja 1980 r zasnął w Panu nasz naj­
droższy mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

TOMASZ MAJOREK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, T7 

bm. o godz. 11.15 w kościele parafialnym św. 
Jana Jerozolimskiego na Komandorii, pogrzeb 
o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym na Mi­
łostowie.

W imieniu rodziny 
syn ks. Czesław Majorek

3271Og

tDnia 13 maja 1980 r. zginął tragicznie w 54 
roku życia i 26 roku kapłaństwa, śp.

ks. WOJCIECH OSIŃSKI
proboszcz parafii Imielno

Wprowadzenie zwłok do kościoła w 
18 bm. o godz. 16 00. pogrzeb ze Mszą 
cizie się w poniedziałek o godz. 16.00 
♦ arzu parafialnym.

niedzielę, 
św. odbę- 
na emen-

O modlitwę proszą

księża dekanatu pobiedziskiego

32799;

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Zakręt 24 1151-K-3

4- Dnia 13 maja 1980 r. zakończyła swe praco- 
I wite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św,, nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa, siostra, ciocia i szwagierka

JOANNA PRIMKA
z domu Krysztofiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o godz 
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 

córka z mężem i rodzina

W. Hibnera 15 m. 32506g

4- Dnia 14 maja 1980 r. zmarł nagle najdroższy 
• mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy iat

CZESŁAW STERNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1« bm o godz. 

16.00 na cmentarzu na Storołęce.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Starołęcka 88 m. 10. 32705g

tDnia 14 maja 1980 roku zmarł w wieku 66 
lat mój ukochany mąż, nasz najdroższy oj­
ciec, teść i dziadek, śp

FELIKS TWARDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 17 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona i synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Rutkowskiego 32 m. 2.

tDnia 13 maja 1980 roku zakończył swe pra­
cowite, pełne poświęcenia i ofiarności ży­
cie, odchodząc nagle w 70 roku życia, namasz­

czony Olejami św. ukochany mąż, najlepszy ta­
tuś, teść, dziadek, śp.

JAN MALICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

ul. Poranek 21 e m. 3.

żona z rodziną

1156-K3

tDnia 12 maja 1980 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła moja ukochana mama, 
teściowa i ciocia, przeżywszy lat 84

WIKTORIA ADAMEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 19 bm 

o godz. 10.10 na cmentarzu janikowskim.,

W smutku pogrążeni

syn z żoną i rodzina

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Ul. Młyńska 4 m. 5. 32362g

x W dniu 11 mą Ja 1980 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł mój ukochany mąż, 

jedyny przyjaciel życia, zięć, drogi brat, szwa­
gier i wujek, śp

CZESŁAW HEINZE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 

9 30 na cmentarzu junikowskim.
Zrozpaczona 

żona wraz z rodziną
Ul. Kilińskiego 10 m. 25. 1080-U3

tDnia 10 maja 1980 r. odeszła od nas na zaw­
sze, moja najdroższa żona, matka, teściowa, 
babunia, przeżywszy 65 lat, śp.

MAŁGORZATA CZYZ
z domu Szkudłarek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Garbary 61 m. 2.

mąż z rodziną

tDnia 11 maja 1980 roku opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swe pełne poświęce­
nia i ofiarności życie, nasz ukochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76, sp

FRANCISZEK FERTSCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, W bm. o godz. 

7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzinę
Ul. Madalińskiego 5 m. 1. WV9-łi3

tDnia 13 maja 1980 roku odeszła od nos i»a 
zawsze namaszczona Olejami św. nasza uko­
chana mamusia, teściowa, babcia, siostra, szwa-

gierka

Msza
19 bm.

i ciocia, przeżywszy lat 72

MARIANNA DUBISZ
z domu Zaranek

św. odprawiona zostanie w poniedziałek 
o godz. 8.30 w kościele Wszystkich Swię-

tych ul. Mostowa, pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 14.

W głębokim żalu pogrążona

ul. Mostowa l*a \

Autobus odjedzie sprzed demu żałoby 
o godz. 13.

Trzcianka (miejscowość 
wczasowa) M-4 kwaterun­
kowe zamienię os mniej­
sze Poznaniu Korzystne 
warunki Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
27942g

Nieumeblowaue sampdziel 
ne nieduże mieszkanie 
lub dornek gospodarczy 
wydzierżawi małżeństwo 
? dzieckiem Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27967g

3 pokoje z kuchnią w 
miasteczku wczasowym 
zamienię na mniejsze 
miejscowość obojętna O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 27981g

Mieszkanie z dozorstwem 
zamienię na mieszkanie 
bez dozorstwa Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19. 

dla 28332g

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnia, łazienką cen­
tralne ogrzewanie kwate 
runkowe na pokój z kuch 
nią z wygodami Oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28369g

Sprzedam piętro wilii, 
centrum Leszna 3 pokoje, 
2 kryte tarasy, telefon, 
ogród 369 ml W rozlicze- 
niu mieszkanie własno­
ściowe 2-pokojowe z wy­
godami. telefon — może 
być w starym budownic­
twie. Leszno, tel. 31-73.

27719g

Wydzierżawię 2 lub sprze 
dam 0.5 ha ziemi, zabudo 
wania w Podstolicach 
względnie zamienię na 
domek w Poznaniu lub 
Okolicy Oferty Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
27741 g.

Sprzedani w Wągrowcu 
działkę budowlaną ponad 
4 ary Oferty 24052 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

1279-K2

Samotni — Oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
;. Swatka” 90-434 Łódź, 

Piotrkowska 133 1353-K2

tDnia 15 maja 1980 roku zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, na­
maszczony Olejami św„ mój najdroższy i ni­

gdy nie zapomniany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek — pradziadek przeżywszy lat 77, śp.

EDMUND BEDYŃSKI
emeryt WPK, odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu winiarskim, ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 13 maja 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż i przyjaciel, nasę 

drogi brat i wujek, przeżywszy lat 72. śp.

TADEUSZ MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz 10.00 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona
Ul. Wrzesińska 8 m. 1. 1129-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 maja 1990 roku zmarł nasz były długoletni 
wzorowy i sumienny pracownik

FRANCISZEK WOJTASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja 1980 roku 

o godz T2.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Koło Emerytów i Rencistów 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

1139-K3

tDnia 12 maja 1980 roku po ciężkich cierpie­
niach zakończył swe pełne poświęcenia 
i pracowite życie opatrzony Sakramentami św. 

mój najdroższy mąż. ukochany tatuś, brat, 
szwagier i wujek nrzeżywszy' lat 68 śp.

STANISŁAW STASZAK
Pogrzeb -odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 

o godz, 13.16 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, córki i rodzina
ul. Turniowa 35. 1106-U3

4. Dnia 11 mają 1980 roku zmarła opatrzona Sa*- 
I kramentami św., moja ukochana żona, na­
sza matka, siostra, szwagierka. przeżywszy lat 
54. śp

HALINA BUKOWSKA
z domu Grabus

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm.' o godz. 
8 50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Os. Plewiska, Łąkowa 65.
dawniej: ul Chwaliszewo 70. TU0-U3

tDnia Mi maja 1980 roku zmarła w wieku 96 
lat nasza ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia śp.

AGNIESZKA PERLIK
z domu Wichtowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
19 bm. o godz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pozostaje

RODZINA

Poznań. 3249Rg

tDnia 12 maja 1980 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 
ukochany mąt, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy tei 71, śp

LUDWIK WENZEL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 

o godz. 8 50 na cmentarzu ne Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodzina

ul. Kwiatowa 2 m. 7. 1124-U3
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Ośrodki wypoczynkowe

WIELKI — g. M „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń 
dr 9 k FPW”

POLSKI ’— g. 19 „Ludzie ener­
giczni”.

NOWY — g. 19 „Wierne blizny”
KABARET „TEY” — g. 17, 2C 

„Na granicy”.

KDF MUZA — g. 1®, 12.30, 1= 
„Węgierska rapsodia” (W 1= 
1.), g. 17.30 „Dyrygent” (poi. 18 1.). 
g. 20 — seans zamknięty KU.

KDF PAŁACOWE — Ogólnopol­
ski Konkurs Filmów Amatorskich

APOLLO —g. 1®, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Prywatne piekło’ (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. „Ale kino!” 
(amer. 15 1.), g. 12.30, 15, 17.30, 21 
„F.I.S.T.” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9, 10.30 „Terror 
Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 12, 14, 
„Wierna żona” (fr. 18 1.), g 16, 11 
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Milczą 
cv wspólnik” (kanad. 18 1).

MALTA — g. 16 „Charlie Brown 
i jego kompania” (amer. b.o.), g 
17.45, 20 „We władzy ojca” (wi 
18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, „12 
prac Asterixa” (fr. b.o.), g. 17.30 
19.30 „Wściekły” (poi. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Ulzana, wódz Apaczów” (NRD 
b.o.), g. 19 „Mistrz rewolweru” 
(•amer. 1‘5 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.3,
„Brawurowe porwanie” (amer. 18 
1-).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15:15, 17.30 
20 „Lawina” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
17, 19 „Korek” (wł. 18 1.).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30 
17.30 „Strzały Robin Hooda” (radź 

\ 1'2 1.), g. 19.30 „Kung-fu” (poi. i" 
1.), sala mała — g. 16, 18 „Spotka 
nie na Kasjopei” (radź. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Godzilla con­
tra Gigan” (jap 12 1.), g. 17.30 
1S.30 „Afera Concorde” (wł. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 14.45 „Szkrab” (radź, b.o.), g. 16 
1*.30 „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” (amer. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
20 „Ucieczka na Atenę” (ang. U 
1-). "

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.11 
„Gorączką sobotniej nocy” (amer 
15 1.).'

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. t 
dc zmroku.

ponoć gotowe do sezonu
Jeszcze kilka dni i poznańskie ośrodki rekreacyjne zapeł­

nią amatorzy sobotnio-niedzielnego wypoczynku. Po słoń­
ce i wodę udamy się do Strzeszynka, Kiekrza i innych miej­
scowości turystyczno-wypoczynkowych. Wszystkie ośrodki 
— jak zapewniają ich gospodarze — przygotowane są na 
przyjęcie gości. Sezon turystyczny rozpoczął się bowiem dwa 
tygodnie temu. Brakuje tylko pogody.

Od 1 maja czynne jest kąpielisko w parku Kasprowicza. 
Wodę w basenie podgrzewa się i na upartego można już za­
żywać kąpieli. Chłodne dni nie zachęcają jednak do tego i 
kąpielisko świeci pustkami.

W czwartek rozpoczęto napełnianie wodą trzech basenów 
(dużego, średniego i brodzika) w Miejskim Ośrodku Sporto­
wym przy ulicy Chwiałkowskiego. W najbliższych dniach 
zostaną one udostępnione poznaniakom.

1 czerwca planuje się uruchomić kąpielisko nad Rusałką. JeśM po­
goda okaże się łaskawsza z plaży skorzystać będzie można już wczę-

Ra razie dziesięciu 
elektronicznych

. „konduktorów
Kiedy w niektórych

H

puink-

KONCERTY

Na Osiedlu Lecha

Handel i usługi

śniej. 
razie

Zakończono ponoć wszelkie prace porządkowe i malarskie. Ną 
kąpiel jest niemożliwa, ale wszyscy reflektujący na przejaż-

dżkę po jeziorze mogą wypożyczyć w ośrodku łodzie, kajaki i ro-
wery wodne.

Również od pogody zależy otwarcie ośrodków wypoczynko­
wych pod Poznaniem. Dowiedzieliśmy się, że w Baranowie, 
Kiekrzu, Strzeszynku i Krzyżownikach zgromadzono i od­
restaurowano sprzęt rekreacyjny, odnowione zostały pomo­
sty i punkty gastronomiczne. Turyści mogą już uprawiać 
sporty wodne i korzystać z istniejących tu urządzeń; czyn- 

• ne są też domki kempingowe. Na białą flagę nad kąpielis­
kami trzeba jednak jeszcze trochę poczekać, (jog)

Żółw morski i lemingi
wśród nowych 
nabytków Zoo

Chociaż wiosna jest — jak

I

na razie — chłodna, znacznie 
ożywiła ona mieszkańców Do­
mańskiego ogrodu zoologiczne
go Ptaki — kazarki 
charv. orły stepowe 
eze dobrały się już 
-budowały gniazda i 
teraz potomstwa.
gniazda zaiete są 
-traliiskie czarne 
.starego” Zoo.

Obecne dni to

rajskie 
i pucha- 
w Dary, 

oczekują 
Budowa

również au- 
łabedżie ze

okres wielu

Konkurs filmów 
amatorskich

Dzisiaj, 16 maja w poznań­
skim Pałacu Kultury rozpoczy 
na sie XXVII Ogólnopolski 
Konkurs Filmów Anńatorskich 
16 mm „OKFA 80”. Ze zgło­
szonych przez 33 Amatorskich 
klubów Filmowych z całego 
kraju 99 filmów, jury do trzy 
dniowych pokazów festiwalo- 
wvch w Poznaniu zakwalifiko­
wało 44 filmy (bran)

'ach Poznania pojawiły sie 
automaty (firmy „Merona” z 
RFN) do sprzedaży biletów 
tramwajowych. początkowo 
przyjęte były dość nieufnie. 
Nie tylko orzez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunika- 
-wjne. które obawiało się czę­
stych awarii skomplikowanycn 
urządzeń Także niewielu po- 
maniaków kupowało bilety z 
elektronicznych ..kondukto- 

> ów”.
Jak jest teraz? W WPK wy 

rażają się o nich w samych 
•uperlatywach Sa to aparaty 
prawie niezawodne, psujace sie 
■zadko. A poznaniacy kupują 
■' ie biletów z przystankowych 
automatów, że bilon z nich 
trzeba wybierać codziennie' 
lo wystarczający argument. 
>e orzvjełv sie wśród ooclróż- 
rvch. Przede wszystkim dla­
tego. że umożliwiała nabycie 
biletu o każdej porze, a więc i 
yówczas. gdy kioski są zam­
knięte.

W tych dniach ustawiono 
kolejne automaty. Umieszczo­
ne zostały na przystanku tram 
wajowym przv dworcu PKS. 
Od pierwszego dnia cieszą się 
dużym powodzeniem. Tym sa 
mvm elektronicznych konduk 
torów jest już w Poznaniu 
dziesięciu.

Nie oznacza to, że nie powin 
”0 ich bvć wiecej. Prżydałybv 
ne zwłaszcza w rejonie Dwor­
ca Głównego PKP. w sąsiedz­
twie nowo powstających osie­
dli i na peryferiach miasta. 
Bvć może niebawem zostana 
zakupione, (bop)

pad jednym dachem

Fot. — K. Przychodzie!Mieszkańcy osiedla Lecha 
na Ratajach doczekali się o- 
b;ektu handlowo-usługowego z 
prawdziwego zdarzenia (na 
zdjęciu). Pod jednym da­
chem można te’’az kupić pod­
stawowe towary zlecić wyko­
nanie usług, a wkrótce także 
zjeść obiad. Na parterze dwu 
kondygnaryjnego budynku 
znajdują się sklepy: spożyw­
czy. rvbny i „Ruchu” zakład 
Usługowej Spółdzielni Pracy

chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego oraz na 
salę uroczystości rodzinnych; 
pozostałe natomiast otrzymał 
Osiedlowy’ Dom Kultury „Or­
le Gniazdo” — pierwszy w tej 
części Rataj. Prace związane z 
iego urządzaniem dobiegają 
końca. Przewiduje się, że pla-

..Osiedle” urząd 
lekomunikacyjny 
rbsługi „Lech”

pocztowo-te- 
bar s?:vbkiei 
oraz punkt

.■ówka ta zainauguruje 
działalność w czerwcu
. Lato-80”.

swą 
aktu a

zapraszając na róż

Toto-Lotka”.
Cześć pomieszczeń na pię­

trze przeznaczy sie dla zme-

ne imprezy dzieci. „Orle Gniaz 
io” dysnonować bedzie kilkr- 
ma salami, a wśród nich sala 
tańca oraz widowiskowa i ko­
minkowa. (pik)

AULA UAM — g. 19 Orkiestra 
PFP, Chór Stuligrosza, soliści 
Wydz. Wokalnego PWSM.

( DYŻURY ~j

SZPITALE: interna, chirurgia 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16. tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-1261; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44:5 Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, teL 544-44 
i 130-399 '

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ui 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel 989 —udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych. przyjmuje skargi, 
int erwencje

Telefon Zaufania 988, oorady 
prawpe, tel. 528-51. obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżurv uocue: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 5?, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw. 
104. Starolęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os Przyjaźni paw 141. aL 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

narodzin w poznańskim Zoo. 
Na wybiegach i w klatkach wi 
dać mamv ze swoimi pociecha 
mi. Sa młode kuce, renifery, 
muflony, mary, wiskącze, gala 
zo i myszy egipskie. Mały bru 
natny niedźwiadek już wvrósł 
i sie usamodzielnił.

Bezpłatne 
przeglądy pojazdów

Modernizacja ulic Żeromskiego i Hlestachowskiej

Rury pod torami kolejowymi

Niespodrianka było
ne urodzenie się 
wych. zwierzęta 
niezwykle rzadko

kun 
te

niedaw- 
domo- 

bowiem
dala potom-

stwo w niewoli. Jak do tei po­
ry. młode kunv nie opuszczają 
teszcze swej zacisznej budki, 
pielęgnowane troskliwie przez 
-zdziców.

Na najbliższa niedziele czyn 
społeczny zaplanowali pracow 
nicy stacji obsługi — Polskie 
go Związku Motorowego przy 
ni. Czarnkowskiej i „Automo­
bilklubu Wielkopolskiego” 
Drży ul. Towarowej. Od godz. 
9 do 13 dokonywane tam będą 
bezpłatnie przeglądy technicz­
ne prywatnych i służbowych 
samochodów osobowych. Nad­
to rzeczoznawcy techniki samo 
cnodowej PZM udzielać beda 
Dorad, dotyczących eksploata­
cji pojazdów (m in. oszczędno 
ści zużycia paliw) oraz bezpie 
czeństwa ruchu na drogach.

♦ (na)

Trwa przebudowa poznań­
skich ulic Żeromskiego i Nie 
stachowskiej. W ostatnich 
dniach wykonano pierwszą 
warstwę podbudowy lewej 
jezdni (patrząc od ulicy Dą­
browskiego), ulwy Żeromskie­
go. W sobotę roboty te zosta­
ną rozpoczęte na obu jezd­
niach ulicy Niestachowskiej, 
na wysokości pływalni „Ołim-

Przeprowadzono przez nasyp 
pod torem kolejowym na tra-
sie Poznań Pite rurę ka-
nalizacji deszczowej o średnicy 
i.5 metra. Trwaja przygoto- 
Wia do ułożenia takiej rury 
rod torem Poznań — Szcze­
cin.

Brygady Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych (PRK-10) 
rozpoczęły prace przy funda­
mentowej ławie żelbetowej w 
przyszłym tunelu pod ulicą 
Niestachowska prowadzącym 
na tereny sportowe „Olimpii”. 
W najbliższych dniach Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót Mo­
stowych rozpocznie kłaść fun­
damenty pod pierwszy przy­
czółek wiaduktu w rejonie 
ulic Niestachcwskiej i Wojska 
Polskiego.

Rozpoczęto prace przy do­
stosowaniu sieci energetycznej- 
do potrzeb nowel trasy. Trwa 
ja też roboty kanalizacyjne na 
Niestachowskicj. przed pływał 
nią. (rk)

Dzięki wymianie z innymi
ogrodami do 
łiiczne okazy, 
nek nadeszły

Poznania trafiły 
M in. z HelsL 
rz^dkie gryzonie

—lemingi właściwe, z Rosto 
oku — puchacz wirgiński. pu­
stułka amerykańska (bardziej 
kolorowa od europejskiej) i 
dwa jelenie wapiti, a z RFN 
przekazatno żółwia morskiego 
Z Zoo we Wrocławiu przyby­
ły do Poznania trzy sitatungi.

(o-bop)

• W Poznaniu na ul. Zamenho­
fa. „Star” podczas wyprzedzania 
zahaczył „Fiata” 126p, którego wy 
rzucił na torowisko tramwajowe, 
gdzie potrącony został przez nad­
jeżdżającą „dwunastkę”. Kierow­
ca „Fiata” doznał obrażeń.
• Na ul. Marchlewskiego przy 

ul Bema w Poznaniu, ranna zo­
stała 79-letnia kobieta, którą po- 
tiącił „Fiat” 128p.
• Również w Poznaniu, na ul.

telefony
donoszą ——

Mylnej obrażeń doznał 9 -letni

8-letni chłopiec, 
wbiegł na jezdnię i 
stał przez „Skodę”.

który nagle 
potrącony zo-

• W Podrzewiu (Poznańskie), 
na skutek gwałtownego ujścia pc 
wietrzą z koła, „Wartburg” prze 
wrócił się na dach a następnie 
wpadł do przydrożnego rowu. W 
wypadku obrażeń doznały cztery 
osoby.

• W Umóltowie (Poznańskie,, 
nieostrożne wypalanie śmieci spo 
wodowało spalenie się 400 m kw.
młodnika. f

rowerzysta, który uderzył w bok
jadącego 
1260.
• Przy 

siennej w

przeciwka „Fiata” W Chludowie (Poznańskie),

RADIO

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dma; 
9 Cztery pory roku; 10.45 ~ Nieza­
pomniane stronice „Wspólny po­
kój” fragm. pow.; 10.55 Cztery po­
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich melo­
dii; 13.05 Przeboje świata; 13.40 Ks 
cik Melomana; 14.05 Studio .Ga­
ma”; 14.35 Studio „Gama” c-d , 
15.10 Korespondencja z zagranicy; 
16.15 Studio „Gama” c.d.; 15 35
Studio „Gama” c.d.; 16.05 Tu Je­
dynka; 17.15 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; '8 33 
Konc. życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork. PR i TV; 19.40 Instrumenty 
ludowe Norwegii; 20.05 Wirtuozi 
różnych instrumentów; 20.30 Me­
lodie, do których chętnie wraca­
my; 21.18 Utwory S. Moniuszki: 
22.23 Magazyn kulturalny Pr, I’ 
23 Wita Was Polska — mag. słow- 
no-muz

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 5. 9, 
10. 11, 12.05, 15.05. 19 , 20 . 21, 22.

Meldunki z trasy VI etapu WP 
13.01. 13.30. 14 14.30, 15 16. 16.30

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.34* 
My 80 — aud SM; 9.40 Dla przed­
szkoli „Wiosenny taniec”; 10 .la-

jemniee p-rozy Tadeusza HoŁuja”; 
10.30 Z nagirań C. Hawkmsa; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 j. s. Bach: 
Partita h-moll; 11.35 Postęp w go- 
spodarstwie domowym; 11.45-Mu­
zyka SIMKI strzechy; 12.05 Muzyka 
dawnej Warszawy; 12.25 P Czaj­
kowski: Serenada C-dur op. 48 na 
ork. smyczkową; 12.55 „Nie mijaj 
małych miast” — ś/piewa K Kraw 
czyk; 13 Wokół spraw naszego sto­
łu; 13.15 S Moniuszko: Scena z II 
aktu opery „Hrabina”: 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 K Szymanowski 
— Pieśni Muezzjna Szalonego pp 
42; 14.M Więcej, lepiej, nowocze­
śniej; 14.25 Tu Radio — Moskwa: 
14.45 Muzyka Schuberta; 15.20 Po­
południe dziewcząt 1 chłopców; 16 
Przeboje filmowe; 16.10 Koncert 
życzeń miłośników .muzyKi; 16 40 
„Arcydzieła literatury XX wie­
ku”; 17 Spotkanie z piosenką ra 
dziecką; 17.20 „Mojć fascynacje li­
terackie” — mówi prof A. Kło­
sowska (socjolog); 17.40 „Mój za­
wód, moja pasja” — historycy 
sztuki”; 18 22 Międzynar. Festiwal 
Muzyki Organowej — Oliwa 79- 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje­
my; 1'9.05 Poezje 1 muzyka; 19 30 
Odtworzenie koncertu Chóru Filh 
Naród.; 21.10 Utwory organowe C. 
Francka; 21.40 Muzyka angielska 
okresu baroku; 22 Teatr PR „Za 
kład III kategorii”; 23 Granice ja« 
zu; 23.35 Co słychać w świe-ńe 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 , 6.30, 7.30. 3 36. 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kl&iow- 
mcą; 8,4&»Co kto lubi; 9 »OHH®a

zbiegu ulic Świt i Je- 
Potmaniu, ranny został

na ul. Kościelnej motocyklista do 
prowadził do zderzenia z 12-letnią 
rowerzystką, którą z obrażeniami 
przewieziono do szpitala.

• W ' miejscowości Nowy Młyn 
(Poznańskie), częściowemu spale­
niu uległ magazyn należący do 
zespołu rybackiego. Straty oce­
nia się na około 160 000 zł. Przy­
czyną powstania pożaru było zwar 
cie w instalacji elektrycznej (jz)

Z „Przemysławem" i „Głosem"

Autokarem po Poznaniu
Od początku maja — w kaź

dv wtorek i piątek odby-
wają sie autokarowe, 3-.godzin 
ne wycieczki po Poznaniu. Or 
ganizuje . ie Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
Przemysław” przy współpra­

cy z Wydziałem Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Urzędu 
Miejskiego a ped patronatem 

Głosu Wielkopolskiego”.
Z objazdów po Poznaniu 

może skorzystać każdy. Szcze­
gólnie jednak sa one doskona­
ła okazja poznania miasta dla 
przyjezdnych.

Autokary odjeżdżają w wy­
mienione dni o godz. 10 i 16.30 
sprzed Centralnego Biura Ob­
sługi Turvstvcznei przy ul. 
Walki Młodych 6 Tamże maź 
na też nabywać wcześniej bi­
lety na wycieczki zaplanowane 
w późniejszych terminach (c)

INFORMUJEMY
16 bm. o godzinie 18 w Klubie 

Międzynarodowej Prasy i Książk 
w Poznaniu (ui. Ratajczaka 39) 
odbędzie się spotkanie autorskie 
Cecha Konopińskiego i Włodzimie 
rza Scisłowskiego. Udział wezmt 
także: ‘Anna Kareńska (piosenki) 
Henryk Kuczyński (muzyka) i SU 
nisław Mrowiński (karykatury).

(na)

Brygada” — ode. pow.; 9.10 Na 
motywach przebojów Rolling 
Stonesów; »9.30 Nasz roK 80; 9.45 
Muzyka z dzieł scenicznych; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugo-ton; 
M Zycie rodzinne , — mag.; .1 30 
Z nagrań kwartetu M Wa-larow- 
skiego; 12.05 w tonacji Trójki, 13 
Powt. z roarywki; 13.5# „Zaciem­
nienie z Grettey” — ode. dow.; 14 
Mistrzowie batuty — George Szeli: 
15.05 „Sami Swoi” — 1 soliści; 15.40 
Gitara, kastaniety i piosenka; T6 
Rep. pt. „Wyjście z kręgu ciszy”; 
16.20 Mwzykobraoic; 16.45 Nasz 
rok 80; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Studio nagrań; 18.10 Polityka 
dla wszystkich? 10.25 Czas relaksu;
19 Pow w.wyd. dźw. — Erich Ma­
rla Remaręue „Noc w Lizbonie” 
18.35 Opera tygodnia — G. Verdl' 
„Luiza Miller”,; H9.50 „Czarna .B,y- 
gada” — odć pow.; 20 Inter radio 
— aktualności; 20.40 „Pogodzić sie 
ze światem”; 21 Bluesy Janis Jop- 
U<n; 21.20 Thesaurus muzyki pol­
skiej; 22.08 Śpiewa Ray Charles 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Z 
poezji hiszpańskiej; 23.#5 Między 
dniem a snem

Wiadomości: ».1S, 7. i; Mł.30, 12. 
15, 17. 19.30. 2S. '•

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Z. We 
decki;, 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących Metodyka — sem 
II (Powtór. materiału); 8.25 utwc 
ry G'_ H. Haendla (stereo); 9 Dla 

kl. IV (Wych. muzyczne) „Wyciecz
ka w nieznane”; 9.20 Podróże mu­
zyczne pa kraju; 9.40 Ola przed- 
stAcołi... .Wiosenny taniec”; 10 Dla 
kl. VTI (wyeh. obywat.) „Z wizy­
tą w naeze4nfłr«’*. Estrada

przyjaźni; U Dla szkół średnich 
(wych. muz.); 11.30 Śpiewa I. Co- 
trubas (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt ,'ste 
reo); 13 J rosyjski; 13.15 Melodie 
z musicali; 13.25 Nie tytko dla słu­
chaczy w mundurach „Co to jest 
moralność socjalistyczna?”; 13.50 
Tu Studio Stereo; 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo; 
15.05 Wizerunki ludzi myślących, 
15.40 Książki, do których wraca­
my „Gajusz, Juliusz Cezar”; 16 05 
J. łaciński; 16.25 Z dala od utar­
tych stalaków — Pilzno; 16.40 And. 
sport.; 36.50 Radioekspress; 17 Ste 
reo: Gitara w muzyce rozrywKo- 
wej; 17.15 Aud J. Matuszyńskie­
go; 17.30 Stereo: Przeboje muzyki 
symfonicznej; 17.55 Stereo: Pom. 
konc. Życzeń; 18.25 Twórcy pięk­
nego słowa — S. Szymonowicz; 
18.55 Konkurs popularnonaukowy: 
19 „SOS dla biosfery” — Czyste 
niebo nad Małogoszczą”; 19.15 J 
angielski; 19.30 Laureaci II Kon­
kursu im. Królowej Sofii -r Ma­
dryt; 21.30 Sonaty D. Scarlattiegc 
(stereo); 21.42 Międzynarodowa na­
groda krytyków płytowych (ste­
reo); 22.15 Kraje i wyda>rzenia — 
Norwegia; 22.35 Kobiety różnych 
epok — Helena Weiigel; 22.50’ J 
Massenet: fragin. z I aktu op. 
„Werther".

Wiadomości: 8.40. W. 15. 16. 22.55.

|PtE LEWIZJA |

PROGRAM 1

6.M — TTR — »TSŚ — Fizyka

(sem. II): „Obwód prądu elek 
trycznego”;

6.30 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. II): „Kompleksowe me­
tody ochrony roślin”;

14.05 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VII): „Od nas to również 
zależy”;

12.00 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VIII): „Czekają na ciebie”’

12.55 — Chemia (kl. VIII): „Chemia 
w przemyśle” (kol.);

13.25 — TTR — Hodowla zwierzą: 
(sem. IV); Wpływ pracy ho­
dowlanej’ na zwiększenie efek­
tów produkcyjnych”;

W. 00 — TTR — Uprawa roślin: 
(sem. IV): „Sposób zakładanie 
i prowadzenia doświadczeń”.

14.45 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada (kol.);

15.05 — NURT — Pedagogika’ 
„Możliwości aktywizowania ucz 
nia w procesie dydaktycznym”, 
cz. 1. Wykł.: doc. dr hab Ta­
deusz Lewowicki;

15.35 — Obiektyw
15.55 — Dziennik (kol.);
16.10 — Dla dzieci: „Kółko gra­

niaste” oraz film z serij „in­
dor Games” (kol.);

16.40 - XXXIII Wyścig Pokoju - 
sprawozdanie z etapu Forst — 
Berlin (kol.); -

17.20 — „Test (kol.),
17.3.1 — Studio Telewizji Młodych;
18.00 — „Czterdziestolatek”, ode. 

pt. „Sprawa Małkiewicza, czyli 
kamikaze” — film fab TF 
(kol.);

TL50 — Dobranoc (kol.;.
19;00 — „Proszę dzwonić do Teli- 

wńzsgnego Studia Debiutów”, 
ez. 1 (Kol.);

— Dziennik (koł<X

20.10 — Teatr Telewizji — Stani­
sław Stampf: .Kundel’’:

21.25 — „Proszę dzwonić do Tele­
wizyjnego Studia Debiutów”, 
cz. 2 (kol.):

21.40 — „Śledztwo zostało wznowio 
ne” — widowisko publicystycz­
ne (kol.);

22.25 - Kronika Wyścigu Pokoju;
22.35 — ..Poglądy” — program pu­

blicystyki międzynarodowej;
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13.10 — z „Z koszar i poligonów”;
13.30 — Pegaz, (powt.);
14.00 — Reportaż wojskowy (po- 

wtórzenie);
15.15 - „30 minut z architekturą 

(powt.);
15.45 — Klub Jazzowy Studia Ga 

ma (powt.),
16.30 — Język ^francuski — Ku-< 

podstawowy. 1. 23 (kol)
17.00 — ..Estrada Folkloru” — s,v 

stępy zespołów ludowycji 2
17 ™DreltTa. 1 Z Rz^zycy (kol.);

tC, Ant,yczny świat profesora 
ki”^kol^‘ ”Konstantyn Wisi 

- Kino „Obieżyświat” -
• ■Kraj naszych przyjaciół” - 
1’7Radziecka Ukraina” i „ziemi; 
Uralska” (kol.);

Win ~ T^ak. czy kaczej”
19.10 — Teleskop-

in i3n dennik Ckol.);
20.10 Premiera w Dwójce; «vs 

Pa Serafimy” _ fnm fab TV 
radzieckiej (kol.), ’ 1

21.25 - 24 godziny (kot.,,
21..>5 — Teatr Wspomnień — 

August Kisielewski - 
datury”.

(kol.;.

„Wys-


